Kurjer Łód 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą Oa 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz, 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 


lateresowani do redakcji 


Adres telegraficzny 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły niecawaczane z góry ceną, Lonorarjów 


Agentury 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania egłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. 


Cens 3 kop. Na stacyach kolejowych ceña 5 kop 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Poniedzialek, dnia 29 lipea 1912 roku. 


Zmiana adresu 20 kop. 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“; Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb.: 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. ż 
' Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. | 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cona ayłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re: 
klamy 15 köp., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: l str.50 kop., reklany pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowv'ub jego miejsce. 
adatnistracja wypłacać nia będzie. 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 
Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Hand, L. i E. Motzl ij S=ka. 
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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opalenizn 


wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku apiekarza 
jana Niwińskiego. 

Dia uniknięcia naśladownictwa, każda pudałko 
zaspatrzona jast w plambą, na której zmaj- 
duje się Ho 204 i nazwiska wynalazcy 
Jan Niwiński, ` 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


Kropla mleka 


Mikołzjewska 35. 
12041—4—1 


Czas odnowić 
prenumeratę, 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 


Pniedziałekd, 29 lipca 1912 r. 
Dziś: Marty P. 
Jutro: Julity i Donatylii, 


Kokieterja. 


Jeden z przyjaciół moich, człowiek 
Anteligentny i kulturalny wspominając 
Kiedyś o grze Sary Bernhard, rzekł: 

— Absolutnie nie pojmuję i nie 
podzielam pańskiego entuzjazmu. Dziwi 
się pan, że Sara Bernhard w tak pow 


Tow. Akc. Browaru Parowego 


K. Anstadta 


połeca znane ze swej dobroci piwa: 


pilzeńskie, Monachijskie i Bawarskie. 


WŁASGY PAWILON NA WYSTAWIE. 


I OEBOGAREŚ 
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ważnym wieku jeszcze grywa,ale proszę 
pana,.one wszystkie „grają* z chwilą 


ę, opuszczenia kolebki,  Spóltz pan na 


ulicę, która z nich nie „gra*, czy ruchy 
tej lub owej pani lnb dziewicy są natu- 
raine, czyż to nie „urodzone komé- 
djantki?* . 

Tak mówił właściwym mu półżare 
tobliwym tonem człowiek, znający życie 
i ludzi, , 

W  paradoksie lyra jednak tkwi 
dużo śmutuej rzeczywistości i jak w 
każdyni żarcie dużo prawdy, 


Pod „grą“ oczywiście rozumiał mój 
współbiesiadnik posuniętą do ostatnich 
granic kokieterjgą pań i panien naszych. 

Fenelon utrzymyważ, że prawdziwy 
wdzięk kobiecy nie polega na zalotno- 
ści i wyszukanym stroju, lecz 'na pro- 
porcji i przystojności. Kobiela, strojąca 
się dla samej siebie, mająca na wzglę- 


„dzie swój estetyczny wygląd, polegający 


na wyszykanej czystości i porządku, na 
harmonji barw i skromności w gustom 
wności stroju — będzie zawsze miłem 
dla oka ziawiskiem, gdy przeciwnie 
przekraczające granice tego obowiązku 
kobiety, główny cel życia swego wkła- 
dające w chęć i sztukę podobania się, 
w strój podnoszący ich wdzięki, jakimi 
pragną zdobyć  jaknajwiększą fałangę 
wielbicieli, starając się każdym  ruchęm 
swej postaci, obliczonym na efekt, grać 


na zmysłach mężczyzn — takie przedsta= - 


wicielki rodu niewieściego czynią wra» 
żenie pustych lalek, błyskotliwych mom 
tyli w blyszczeniu tylko znajdujących 
przyjemność. j 

Flirt i błyszczenie stają się potrze- 
bą ich życia, ich namiętnością, dla któ- 
rej wszystko gotowe poświęcić, a gdy 
młodość i uroda z postępem lat znikać 
poczynają, gdy nielitościwy ząb czasu 
czyni coraz większe spustoszenia w icli 
powierzchowności, wówczas starają Się 
one wszelkiemi siłami sztucznie podtrzy- 
mywać przekwitające wdzięki, stając się 
męczennicami swoich usiłowań. j 

Po latach czterdziestu wewnętrzne 


„ja” kobiet ich upodobania, pragnienia 
i siły fizyczne, są jeszcze te same, co w 
latach dwudziestu kilku, a tyiko po- 
wierzchowność ich ulęga zmianie, nota- 
bene, nieznacznej dla nich, przywykłych 
widzieć codzień postać swą odbitą w 
Instrze i niemogących pogodzić się z 
tem, że nieubłagany czas wyrył już swo- 
je złośliwe piętno, że starzeją się z dnia 
na dzień. 


Biedne, godne politowania istoty, 
nie uznające tej konieczności życia, za- 
mięczają Się, krępując zepsułą wiekiem 
figurę, nadając sztuczną świeżość twa- 
rzy | sztuczny biask oczom. - 

' Wielki błąd w tym kierunku popeł- 
niają matki, strojące już w dzieciństwie 
swoje córki, jak laleczki. Dziewczątka 
takie wzrastają już z tem przekonaniem, 
że strój i uroda są dła kobiety główną 
podstawą życia, ważnymi czynnikami w 
zdobyciu szczęśliwej przyszłości, 

Mężczyźni stanowią w istocie samej 
kokieterji poważny pierwiastek, zniewa- 
łający kobiety do gonienia za powierz- 
chownym wdziękiem i umiejętnością 
roztaczamia sideł. tm zręczniejszą jest 
kobieta w swej sztuce podobania się, 
im bardziej umie działać na zmysły i 
zarozumiałość "naszych : „niezwyciężo- 
mych", tem większe ma na razie wśród 
mężczyzn powodzenie, tem pewniejsze 
zwycięstwo nad skromnemi swemi współ- 
zawodniczkami, nie przywiązującemi żad- 
nej wagi do strojów, hołdów i błysz- 
czenia w Świecie; 

Obecna epoka wyzywającego ubie- 
ratia się pań naszych, strojów drogich, 
wielopiętrowych kapeluszy, płeures i t. p. 
powinna baczną i krytyczną uwagę 
zwrócić tych, którzy pojmują ewentualne 
konsękwencje tego rodzaju „kosztownej 
elegancji”, nie zawsze licującej z powagą 
i honorem noszonego przez kobietę 
nazwiska. 


Strój jest bezwarunkowo rzeczą 
piękną i dodaje całokształtowi linię bar- 
dzo pozytywną, musi być jednak utrzy- 
many w tonie i barwach harmonijnych. 
Ostatnie toalety polek, któfe na 
giełdzie zewnętrznego refleksu świadczy- 
łyby może bardzo . o pseudo-zamożno- 
ści kraju naszego aż: nadto wyraźnie 
mówią o tendencji strójenia się, budząc 
niesmak wśród tych, którym jeszcze po- 
zostały wspomnienia definicji o kobie= 
tach, skreslone ongi przez Wieszczów 
naszych, 
n. 


Jzby handlowo - przemysłow e. 


Minister handlu 1 przemysłu zaa 
probował opracowany przez wydział 
handlu projekt otwarcia całego szeregu Izb 
handlowo-przemysłowych w Rosji, Wes 
dług tego projektu udział kupców i prze« 
mysłowców w nowych organizacjach 
będzie przymusowy. 


Będą oni onłacali podatek specjalny 
na utrzymanie Izb. Wszystkie gałęzie 
przemysłu i handlu będą miały prawo 
wybierania swych przedstawicieli do 
lzby. W zakres kompetencji lzb hans 
dlowo-przeimysłowych wchodzić będą 
sprawy następujące: rozważanie ustaw, 
dotyczących spraw handlowych i prze» 
mysłowych, prawo wybierania wybor- 
ców dla wyboru posłów do Rady pań- 
stwa, wybór prezydjów sądów baidid- 
wych, roztrząsanie sporów, wynikają” 
cych w sprawach handlowo-przemysio* 
wych, reprezentacja interesów handlu 
i przemysłu we wszystkich instytucjach 
rządowych i społecznych, wreszcie cały 
szereg iunkcji specjalnych w dziedzinie 
handlu, spełnianych obecnie przes komi: 
tety giełdowe. 


Na początek otwartych ma być sześć 
zb. , 


„Siócle* o robotnikach 
polskich. 


obszete 
robotni 


Paryski „Siócie* zamieścił 
ny artykuł na temat polskich 
ków: 

Francja wyludnia sie, 
ludność rdzennie fraicus<a nie 
w pożądanym stopniu, wywodzi 
artykułu, Francję zalewa żywioł 
cudzoziemski, a wysoce 
dia autochłonów. 

Osobliwie Paryż przepełniony jest 
cudzoziemcami, stale tam mieszkającymi 
Próbowano wywołać przesiedlenie się 


czyli raczej 
wzrasta 
autot 
obcy, 
niebezpieczny 


owych  cudsoziemców na _ prowincję, 
Wzdrygają się szukać tam zajęcia; w 
Paryżu łatwiej choćby tyiko wegetować 


z dnia na dzień... „Sićcie nie wymienia 
jakiej narodowości są owi „uieporząda* 
ni“ cudzoziemcy, ale domysiić się niec 
trudno. £ 


Tymczasem na prowincji, osobłiwię 
w . wielkich , fabrycznych środowiskach 
Francji, zaczyna — brakiiąć rąk. do 
pracy. j 

Doszło. do tego, że wydajność np. 
kopalni węgli kamiennego „spadła o jee 
dną trzecią, Obecnie Francja sprowadza 
ogromne zapasy węgla kamiennego — 
z Anglii i Niemiec, jedynie dlatego, że 
niema komu dobyć z własnych Śpiche 
yzów Francji drogocennego paliwa... 

Owóż „Siécle“ zwraca uwagę ne 
„znakomitą" siłę roboczą, którą należaw: 
ioby dą Francji ściągnąć | wyzyskać. 


„roboczych polskich 
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Siłą lą są zastępy robotników = pola- 
w. 

Polaków tych, wysoce pracowitych 
mcezciwych, trzeźwych, spokojnych — 
pisze gazeta — rząd pruski prześlado- 
waniami swemi wyparł z dzielnic po- 
znańskich i zmusił ich szukać zarobku 
w Wesifalji. 

Sporo |uż jest ich lam; znakomite 
oddają usługi niemieckim rękodziełom 
4 niemieckim przedewszysikiem kopal- 
alom. Górnicy to zawołani i wysokiej 
próby. 

I oto niemcy w zaślepieniu nacjo- 
nalistycznem zaczęli | tych nieocenio- 
nych pracowników gnębić, zatruwając 
śm życie wszelkiego rodzaju ogranicze- 
miami Dzieje się to niemal u granicy 
Francji. 

A iluż z pośród tych  westfalskich 
polaków — woła „Siócie* — może są 
potomkami bohaterów, co pod sztanda- 
ami Napoleona krew przelewall za Fran- 
<ję. Należy ich wybawić, należy  ściąg- 
faé ich do Francji i dać im pole do 
pracy—w kopalniach francuskich, 

A jednocześnie, aby ich do Francji 
da stałe przywiązać, należy im dać peł= 
ne prawa i przywileje: narodowe, dać im 
wszysiko to, co im niemcy odbierają; 
należy pozakładać szkoły polskie dla 
dzieci robotników polaków, zawiązać 
stowarzyszenia gimntstyczne o Charakte- 
rze polskini, dać im pełną tolerancję 
wyznaniową. Niech czują się, jak u sie” 
bie w domu, jak na ojczystej ziemi. 
Dobrze będzie im, a przez to i Francja 
uzyska nieosracoweną korzyść. „Siecle“ 
Oblicza, że do 300000 robotników pos 
łaków możnaby ściągać z Westfalii 
i dać im zarobek lepszy, niż go mają 
obecnie. 

Dowiadujemy się z tegoż samego 
artykułu, (że już niektóre kopalniane 
przedsiębiorstwa francuskie prywatne 
zdołały oderwać od Niemiec nieco sił 
i że tym polakom 
powodzi się doskonale w nowej ojczym 
śnie, że przedsiębiorstwa prywatne po» 
zakładały szkółki polskie, specjalnie 
dla rodzin robotników polaków i same 
baczą, aby te rodziny korzystały z zit- 
tolerancji religiinej, zważywszy 
na przywiązanie robotników polaków 
do wiary ojców, Ale—powiada „Siecle“ 
chlubne ı racjonalne te usiłowania pry- 
owalne nje wystarczają. Trzeba, aby w 
tę sprawę wdał się 1:4d francuski : 
przyłożył energicznie ręki do Ściągnię= 
cia z Wesifalii wszystkich robotmikÓW 
polaków, zapewniając un najdogodniej- 
Sze warunki pracy i wogóle  istoienie, 
Wówczas kopalnie francuskie zakwitną 
ma nowo i uzyskają pożądaną wydaj- 
ność, 

Artykoł „Siecie” zasługuje na tem 
J0aCzuiejszą uwagę, ponieważ dziennik 
ów pozostaje w bardzo blizkich stosun 
kach z organizacjami robotniczemi 
francuskiemi, więc niewątpliwie inspiro- 
wany został przez sfery dziś we Francji 
"wpływowe. Uważać „vo takze. można 
jako chlubie świadectwo, wydane west- 
falskim robotnikom-polakom, co wobec 
dzisiejszej  niegościńnośc. Francji dla 
wszelkiego żywiołu | cudeoziemskięgo 
wyjątkowego nabiera znaczenia. 


Nowe prawo 0 powinności wojskowe, 


Najwyżej zatwierdzone prawo o 
powinności wojskowej rozważane było 
w izbach prawodawczych przy drzwiach 
zamkniętych i dlatego właściwie nie 
jest znane ogółowi. Obecnie organ u- 
rzędowy ministerjum wojny, „Ruskij 
Inwalid*, ogłasza z tej ustawy pewne 
szczegóły, dotyczące ochotników w wej- 
sku i innych kwestii 


Osoby z wykształceniem lekar- 
skiem, weterynaryjnem lub farmaceutycz- 
nem przyjmowane są na wolentarju- 
szów do wojska W terminie od 15 do 
31 grudnia (daty wszędzie według sta- 
rego stylu), przyczem czas słożby obli- 
czany jest od 1 stycznia następnege po 
przyjęciu ich roku. Wszystkie inne ©so0= 
by, mające prawo wstępowania do wojska 
w charakterze wołontarjuszów, a więc 
mające należyte zaświadczenie o ukoń* 
czeniu kursu w jednym z zakładów nau- 
kowych pierwszej kategorii, lub ukoń: 
czeniu kursu sześciu kias szkoły śred- 
niej, ivb drugiej kategorji seminarium 


duchownego, lub wreszcie mające Świa- 
dectwo zdunia odpowiedniego z tych 
kursów egzaminu — wszystkie le Oso- 
by przyjmowane są od 15 do 30 czerw- 
ca, przyczem czas służby oblicza się im 
od 1 lipca tego samego roku. 


Wszakże osoby, mające prawo zo- 
stać wolontarjuszami w terminie od 15 
do 30 czerwca, mogą, na prośbę władz 
swego zakładu naukowego, wstępować 
do służby w terminie od 15 do 31 
grudnia, Prośby le rozstrzygane są 
przez ministra wojny po porozumieniu 
się z ministrem, któremu podlega öd- 
powiedni zakład naukowy. 

Osobom, które mają prawo zostać 


oficerami i zdały w czasie służby rze- 
czywistej egzamin na chorążego (pra= 
porszczyka), lub porucznika (korneia), 


czas dwuleni *) służby rzeczywistej 
skraca się do jednego roku 1 sześciu 
miesięcy, przyczem mają oni prawo 
według swej chęci przechodzić służbę w 
jednym z nast. trybów, 


1) rok i trzy miesiące, poczynając 
od 1 lipca, na służbie rzeczywistej bez 
przerwy, »oczem przejść do rezerwy, je- 
żeli po mianowaniu podporucznikaimi 
(kornętami) nie są zostawieni na służ: 
bie, a potem w następnym po uwolnie- 
niu do rezerwy roku, odsłużyć czynnie 
pozostałe trzy miesiące w czasie letnich 
zajęć wojskowych; 

lub 2) przebyć rok i 6 
poczynając od 1 lipca, na 
czywisiej bez przerwy. 


Wszystkie osoby, którym pozwolo - 
no wejść do wojska w charakterze woe 
lontarjuszów w terminie od 15 do 31 
grudnia, odsługują powinność wojskową 
bez przerwy w ciągu roku i ośmiu mie» 
sięcy, poczynając od 1 stycznia, 

Nowe prawo ponadto, jak wyjaśnią 
„Rus. Inwalid*, wprowadza możliwość 
lepszego kompietowania armji wskutek 
ograniczenia liczby ulgowych 1 kategori 
(bezwarunkowych) 1 wskutek zniesienia 
uwolnienia od wojska tych, którzy ma- 
ją braci w wieku lat 16, lub którzy ma- 
ją braci, będących ma służbie rzeczy- 
wisiej, 


Uwolnienie od wojska w tym wypad 
ku zostało zastąpione odroczeniem służ” 
by na rok. 

Dalej w nowej ustawie obcięto ulgi 
I odroczenia z powodu wykształcenia. 
Osoby, które poświeciły się działalności 
pedagogicznej, pociągane są do służby 
na dwa ista; zamiast, jak było dotych= 
czas, zupełnego uwolnienia ich od woj 
ska. 

Ochotnicy przyjmowani są w wieku 
od lat 18 do 80, oczywiście, pod wa- 
runkiem, że są zdatni fizycznie i że nie 
mają kolizji- z kodeksem karnym, 


Pobór wojskowy dokonywany bę» 
dzie według systemu ogólno;rpaństwo- 


miesięcy, 
alugue rz- 


wego bez podziału, jak dotychczas, na 
odpowiednie okręgi. 
Nowa ustawa wchodzi w życie od 


1 (14) grudnia 1912 r., przyczem pobór 
rekruta według niej po raz pierwszy bę- 
Er pokonany na podstawie ustawy z r. 
1874, 

Przyjmowanie ochotników według 
starej ustawy będzie zniesione od 1 (14) 
grudnia r.b, 


Znaczenie rewolucji Abańskej 


Wobec rozgrywających się wypad: 
ków na Bałkamie i sprzecznych mieraz 
wiadomości, jakie dochodzą ztamtąd nie 
od rzeczy będzie uprzytomnić sobie, sto- 
sunek Albańczyków do Turcji. Turcja 
jest dziedzicznym wrogiem Albańczyków. 
Imperjalizm turecki skłonny jest do bez- 
wźzgłędnego zwalczania obcej kultury, 
innych pogłądów, a przynajmniej do 
ignorowania ich, 

Jest on w jaskrawem  przęciwień- 
stwie do Austrji 1 jej polityki, stosowa- 
nej wzgiędem różnych narouów, wclio- 
dzących w skłąd jej.  Zbiiża się On rā- 
czej do zaborczej polityki napoleońskiej 
która dążyła do urządzenia wszystkiegu 
na swoją modłę. A jakiż wynik tępo? 


Oto Turcja nie uzyskała nic w 
Albanji. Kompanje i patrole nie polra- 
fdy stę długo mrzymać w górach Albań- 
skich, a Albańczycy potrafili zawsze jeśli 


* Jako przepis ogólny dla ochotników czas 
służby określony został na fat ]5 z których 2 la» 
ta w służbie czynnej, a 16 łat w +rze,wie, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI —29 lipca 1912 rakm, 


N* 171. 


nie pokonać, to przynajmniej je tak wy: 
wieść w pole, źe oddziały ie zmuszone 
były zawsze do cofnięcia się. Wreszcie 
chwycił się rząd turecki środka, który 
wydawał się skuteczny, ale nie przyczy- 
nił się do pokojowego załagodzenia 
nieporozumień.  Wszysikie drogi, pro- 
wadzące w góry, zostały ufortyfikowane 
siecią twierdz, 

Pomime to, nie udało się Turkom 
ani razu odnieść większego zwycięstwa, 
a przez to Albańczycy uważają się ciągle- 
za zwycięzców, Mają oni wiele pienię- 
dzy i licznych tajnych przyjaciół, W 
przeszłorocznem powstaniu zabrali im 
Turcy 160,000 karabinów. Z wiosną 
tego roku dostarczył im komitet Albań- 
ski zupełnie nowożytną broń, a pochos 
dzi ona od włochów, jest bowiem 
iego samego typu, dla ostrożności jed- 
nak znajduje się ua karabinach stempel 
austrjącki. 

W Suutari i w Janinie istnieje prze- 
mytnictwo tak rozwiiięte i z takiem wy* 
rafiaowaniem uprawiające to rzemiosło, 
jas nigdzie na Świecie, A Konsiantyno 
pol uważa „ciągle jeszcze Albanczyków 
za buntowników | każe ich traktować 
przez sądy wojenne jako takich, I jako 
zwykłe valdy rabusiów. 


Ina tym punkcie mylą się Turcy 
zasadniczo, bo silna Albania nie ozna« 
cza wcale osłabienia Turcji, przeciwnie 
tworzyłaby pomost pomiędzy  zachod- 
nią cywilizacją a Mahomenitanizmem, a 
żołnierze Albańscy, z których każdy jest 
bohaterem, byliby dla Turcji doskona- 
lym  materjułeni przeciwko wrogom 
zewiiętrzny m, 


Potrzeba kanalizacji. 


Fabryki, które z małej osady, jaką 
była Łódź przed kliKudziesięciu laly, u- 
czyniły olbrzymie miasto, lak zwaną 
stolicę przemysłu krajowego, te same 
iabryki przekształciły niezmierne obsza- 
ry zielonych pól i mrocznych borów, w 
niechlujne i cuchnącs ulice, które Są 
dzisiaj siedliskiem najróżnorodniejszyci 
chorób, Prym muędzy niemi Wwzyma— 
gruźlica! 


Łódź, tak bogate miasto, powinno 
być również bogate w środki zaradcze 
dla walki z tą straszliwą chorobą, Mamy 
wprawdzie „Ligę Przeciwgruźliczą,'* lecz 
la, mimo starań | zabiegów jej człon- 
kow, mie może dotąd poszczycić się po- 
myślnymi rezultatami. 

Mimowoli nasuwa się pytanie: dila- 
czego? czy brak jej środków materjal- 
nych? Po części tak, lecz to nie głów- 
ny powód. ' 


Pomoc, 


jaką „Liga” udziela niesz- 
częśllwym chorym, możnaby  przy= 
równać do tej, jaką iesie lekarz 
„Pogotowia” biedakowi omdlałemu na 
ulicy z głodu,' cucąc go łykiem wina i 
pozostawiając go na miejscu, lub w naj- 
lepszym razie, odwożąc go do mieśzka- 
mia, nota bene O ile „chory“ takowe 
posiada. 

1rudno nazwać tego rodzaju po 
moc dorażiy, a jednak tak się zwie ona. 

Podobne, właśnie pomocy udziela 
ambulatorium Ligi suchotnikom. 


Różnica między temi pomocami po- 
jega na tem jedynie, że w- pierwszym 
wypadku „chory“ umiera z braku chle- 
ba, w drugim — z braku powietrza, 

Żestawiając wyżej wspomniane dwie 
dobroczynne instytucje i rezpatrując po- 
niekąd ich działalność, nie mamy by- 
najmniej zamiaru obwiniać je w czem- 
kolwiek. Boć przecież tak, jak nie moż- 
na żądąć ód lekarza „Pogotowia” by 
woził z sobą żywność dla padającyci 
z głodu, tak również nonsensem byłoby 
wymagać aby „Liga”* wysyłała chorych 
ip. do Meranu. Pragaęliśimy tylko do- 
wieść, że jak dotychczas praca „Ligi 
przeciwgrużliczej* wskutek krępujących 
jej działalność warunków jest miało 
owocią, 


Do zwycięztwa nad gruźlicą w Ło- 
dzi wielce przyczynić się może kanaliza- 
cja, która usunęłaby wszystkie wyziewy, 
jakie mieszkańcy Łodzi zmuszeni Są 
wdychać w swe strudzone piersi, 

To też póki Łódź wspomnianej ka- 
nalizacji nie posiądzie, walka „Ligi prze- 
ciwgruźliczej* z sutlioteńiu tie da reżui- 
tatów pomyśkiyćh, a gruźlica pociągać 
będzie w dalszym ciagu tysiące ofiar. 
Henryk Bronicz, 


Mój kinematograf. 


Zmartwienie pana Klepkowa 
skiego: 


„  — Za twoje myto kijem cię obito... 
Et.. co tu gadać, — biednemu zawdy 
wiatr w Oczy wieje... 

Pan Klepkowski westchnął głęboko 
i sapnął jak stary miech kowalski, aż 
się popiół w popielniczce wzbił tuma- 
nem w górę... Westchnął i pan Kopyto: 
wicz... 

— Kelner! Dwie bomby pilznera, 
tylko bez kołnierzał,.. 

— Kiedy... dziękuję, ale ja już 
„pas*... nie Moge: Dalibóg nie zmiesze 
czę. — broni się pan Kopytowicz, — 
ja do piwa nie amator, tylko tak, dla 


" kompanji... 


— To też dla kompanii PI pan, 
panie Kopytowicz, — ja płacę! Pijesz 
pan zemną, bo ja pić muszęl... Bo jak< ` 
bym robaka dziś nie zalał, toby mnis 
chyba krew zalała„. Psia mać mo- 
rowal... 

Pan Klepkowski uderza herkułeso- 
wą pięścią o marmurowy blat stolika, 
aż się butelki na szynkwasie wzdrygają, . 
zbudzone z drzemki i bufetowa, odry- 
wając się od 226 zeszytu „Biadej hrabi- 
Dy“, patrzy błędnem okiem na pustą 
salę traktjerni, gdzie w kącie za zepsu- 
tym orkiestrionem siedzi pan Klepkow- 
ski z panem Kopytowiczem. 

‘Pod wymyślną fryzurą  zwiędłej 
„królowej bufetu* snują 3ię myśli dale- 
kie od „restauracji Il rzędu ze sprzedażą 
wóde« na miejscu i na wynos"... Marzą 
jej się przeczytane przed chwilą obrazyź 
świetny bal u markizy de Mongerbois, 
gdzie blada nrabima de Ledentelles pors 
naje czarującego wicemlirabiego la Tour 
de Triplecorbeille, brała mordecy Corais 
chon'a... 


Korzystając z jej pasji do roman- 
sów kryminalnych, kelner „zapomina* 
markować dwa świeżo nalane pilznery Í 
dyskretnie usuwa się w kąt, by nie wy» 
trącać panny Klementyny z naslroju ro- 
mansowego. : 

Panna Klementyna wraca między 
zatłuszczone kartki 226 zeSzylu, na 
świetny bal do markizy de Mongerbois, 
gdzie,.. i t. d, 

Kelner gasi dwie niepotrzebnie „ti- 
lujące* lampy, niepotrzebnie sirzepuje 
serwetką okruchy ze stolików i w in- 
nym kącie sali zasypia wygodnie, zło- 
żywszy łysawą głowę na brudnym lep- 
kim marmurze stolika, 

Pan Klepkowski z panem Kopyto- 
wicżem pociągają piwo, sapiąc coraz 
głośniej i co 2 i pół minuty wzdyciając: 
pan Klepkowski zawiesiście i andarte, 
pan IKopytowicz półgębkieni i staccato, 


Pierwszy z nich, proby z nalanym 
purpurowym karkiem i obwisłemi jak. u 
foki wąsiskami pod ovórkowatym _ no- 
chalem — jest podstarszym cechu bed- 
narzy; ina warształ, żonę, dzieci — 
‘wszystko: jak. się patrzy i jest, jak lo 
się mówi, chłop „robotny*, 

— Akuratay człowiek... mówi © 
nim zawsze pan Kopylowicz, z zawodu 
szewc, zahukana, mizerna figura w 
nieśmiertelńtym „szłusróku* i gumowym 
kołnierzu. Pan Kopytowicz nie jest maj- 
sirem cechowym, ale „robotę zna i na 
świecie, na ludziach się rozumie*, mówią 
o nim sąsiedzi, którzy przecież wiedzą 
nie tylko, jak kio siedzi... 

Pan Kopytowicz jest sąsiadem pana 
Kiepkowskiego. Wyszli sobie Ot, razem 
na jedno. piwko i zasiedzieli SiĘ jakoś. 


Klepkowskiego cos nosi, coś go 


gnębi od rana, ale ujścia sobie znależć © 
-nie może... 
ski pięścią raz po raz w stół wali i sae 


Kinie tyłko pan Klepkow= 


pie, jak niedźwiedź w klatce. 

| wzdycha... 

A dla „kompanji” wzdycha za nim 
pan Kopytowicz, 

Wreszcie bierze na odwagę: 

— No, mów sąsiad, co masz na 
wątrobie... Bo przecież widzę, że sąsiaw 
da coś bobruje,,, 

— Bobruje? pewnie, 
flaki mi się w kałdunie przewracają, Sąs 
siedzie... jak se pomyślę... Bo i za co, 
na ten przykład?.., za twoje Myto.. 

Wystawa... Ano, robić to robićt 
Uradziilm jak i co, kto co ma robić t 
jazda, jak to u nas, — rękawy zawija 
my i do robolyl.. Dobra rzecz wysta« 
war znaczenie także samo... kńlturalne 3 
tak dalej... 


że bobruje.. 


A 
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Ja tam nie od gadania jestem, ale... 
garni wiecie: dobra rzecz. Dla rzemieśl- 
nika honor.. pokazać się: co możemy, 
co umiemy., Komitet się wybrało i tak 
dalej... Bez środków, z pięcioma palu- 
chami, ale ręcę do pracy tęgie-. 

No i stworzylim, — sami widzeliś- 
cie, — nie  powstydziłaby sią i War. 
$ZAWa.. 

Wystawa — całą gębąl... Naszych 
rąk dzieło. bez pomocy, a chwalić Boga 
— jest co oglądać., Galanto! Fajn! Pa = 
wilony nie pawilony, orkiestry, kijoski, 
maszyny, wyroby rozmaite... Cuda, pā- 
nie, — nie chwałący się, — z niczego. 
Odradzali nam, zniechęcali; a tak, a O- 
wak.. nic nie zrobicie, — a dajcie spo- 
kój.. Ale się na swojem  postawiłol 
Samiście widzieli,  Biedne rzemieślnicy 
— postawiliśmy się! — Więc, niby, u- 
radziliśmy tak: prasę, gązeciarzy przede 
tem sprosić, pokazać, objaśnić jak i co i 
zeby choć te trochę dla dobrej sprawy 
pomogli, żęby nasza praca na marne 
nie poszła: ludziom żeby w swoich ga- 
zetach rozpowiedzieli. 

Bo jakże my sami, :iemn! ludzie, — 
pierwszy raz taką rzecz robimy... 

Otuchy, chcielim, dobrego 
poparcia... 

Ano zjechali się kups, jak się pae 
trzy, Tu byli, tam byli, sglądali wszyst 
ko. Niewiele tam jeszcze 20 oglądania 
było, ale zawsze... Co ir ma być ob- 
jaśnialiśmy. Przyjęliśmy ;a!: mogli, czem 
chata bogata... ale serdeeznis, Szczerze, 
po naszemu, my tam nie polityk, nie 
filozofy.. twarde ludzie, ale poczciwe... 

Słuchali nas tam nie bardzo... jedi:, 
pili uczciwie... Nie mówię o naszych r=- 
daktorach, — i0 Swol iuuzie, CzłOwieka 
pracy nie ukrzywdą.., broń, Boże, u= 
chowa Ale tamie... kompiimieniów nam 
naprawili, ręce sciskaii, dziękowali po 
„510 razy, mowy także, a jakze... kochaj- 
my się! popieramy SiĘ! lu. 

No i poparte Masz pan, czy» 
tajl.. 


Pan Klepkowski wyciągnął z kieszę- 
ni kilka zmiętych gazet warszawskich i 
z pasją cisnął je przed nos panu Kopy" 
towiczowi... 

Odsapnął i dalej mówił: 

— To jest sprawiedliwość na świe- 


ciel Za naszą pracę,. Co się człowiek 
nalatał, nakrzątał. O  koszła ło już 
mniejsza... 


Interes swój czasem się zaniedbało i 
jak ten „mortus* — karawaniarz w ce- 
lendrze cięgiem, w surducie,., w taki 
skwar... Stara moja, to się aż łzami 
nieraz zalaia, jakiem zziajany wrócił a 
nogi moczyć musiał, co mi popuchły... 
No i masz pan podziękowanie, zachętę!.. 
A niech to jasne pierony siarczystell 

Pan Klłepkowski huknął pięścią w 
ziół: 

— Piwall, A rusz że się gamoniw'l. 
Panie Kopytowicz, sąsiedzie kochany — 
już mi tam dziś kompanji dotrzymajcie, 
bo czuję, że mnie szlag trafić może z 
lej wielkiej pasjil.. 


70) 
ARNOLD BENNET, 


Wielki człowiek. 


AA 


Cale towarzystwo oburzone patrzyło na 
Mr. Pilgrim'a, jak skłoniwszy głowę, wciskał 


chustkę od nosa w swoje oko, 


— Janino, Janino! — uskarżał się swoim 
grobowo-sjtiskowym szeptem — wszak uczę 
cię puż dwa lata zasad twojej sztuki, i wszyst- 
ko coś z tego skorzystała sprowadziło się do 
wpakowania mi łokcia w oko, Próba się prze- 


rywa. 


Wszyscy rozeszli się do domów, 
Podobne wypadki zdarzały się prawie co 


dnia, 


W miarę jednak zbliżania się premjery, 
Ten dzienni. 
ków piszących o premjerze, przekonał nawet 
Johna Pilgrima, że miał do czynienia może z nie- 
zupełnie pospalitym autorem. Piigrim zmienił 


Bytuacja polepszyła się nieco. 
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— Ale bo kiedy. czas 
po dwunastej już... 


— Cóż to pan jesteś dziennikarz 
warszą , że chcesz w potrzebie przy- 
jaciela opuścić?.. To mi pan jeszcze za 
poczęstunek nawymyślaj, — będziesz zu- 
pełnie do niego podobny!.. Cholera! 
Siadaj pan lepiej... 

— Piwa!!! — ryczy coraz czerwień: 
szy pan Klepkowski.., 


na mnie... 


Onela Them. 


© © 
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C Wybory do Dumy. Wybory 
pełnomocnków od wiościan i wybor- 
ców od właścicieli ziemskich odbędą się 
pomiędzy 15 września, a 1 październi- 
ka. Gubernjalne zjazdy wyborcze będą 
zwołane 10—25 października, 

O Odpoczynek świąteczny 
w restauracjach i kawiar- 
niach. Ministerjum spraw wewnętrz- 
uych zwróciło się z zapytaniem do mi- 
nisterjum skarbu oraz ministerjum han- 
dlu i przemysłu, czy pożądane jest 
ograniczenie handlu świątecznego w ja» 
dłodajniach, restauracjach i tym podob- 
mych zakładach restauracyjnych. Mini- 
sterjum zamierza bezwarunkowo zawie- 
sié handel we wszystkich restauracjaci 
i kawiarniach cona,mniej do ukończenia 
nabożeństwa, Minister handlu i prze- 
mysłu do myśli tej przychylił się chęt- 
ale, 


O Ulepszenie w rozkłac 
dzie pociągów. Zwołany do Pe- 
iersburya zjazd przedstawicieli kolei i 
młęktórych departamentów i wydziałów: 
wojny, poczt i telegrafu, więzień, ceł, 
przesiedłeńczego, oraz Towarzystw Ze- 
glugi — dla opracowania nowego roz- 
kładu jazdy — ukończył swe prace. 

Po raz pierwszy zwrócono uwagę 
w rosyjskiej praktyce kolejowej na opi- 
nję i oświadczenia osob i instytucji pry- 
walnych, 


Zjazd postanowił — przedsięwziąć 
kroki w celu polepszenia warunków 
przewozu podróżnych 3 klasy. Dotych- 
czas wagony 3 klasy włączano do po- 
ciągów pośpiesznych i pociągów komu- 
nikacji bezpośredniej tylko wyjątkowo; 
obecnie zaś wagony te będą włączane 
do wszystkich pociągów  pośpiesznych, 
U'epszona ma być również dostawa 
produktów, ulega qcych szybkiemu psu- 
ciu się, jako to: owoców, jaj, mleka, 
ryb i in. 

Do zwykłego ruchu kolejowego 
wprowadzono kilka zmian, między inne- 
mi komunikację bezpośrednią między 
Charkowem a Granicą, oraz nową ko= 
munikację Feiersburga z Berlinem przez 
Wierzbołow. 

O Szozątki mamutów. Mi= 
nistëjum światy wypracuwato projekt 
prawa o przyznaniu wykopanych szcząl= 


swój poprzedni projekt afisza, układając go 


w ten sposób: 


Miłość w Babylonie 
sztuka w i-nym akcie, osnuta na 
Henryka Szekspira Knighta 
znakomitej powieści 
przez 
Henryka Szekspira Knight'a i Alfreda Do. 


xeya. 


Rolę Enid'a odtworzy Janina Map. 

Geraldyna po spotkaniu się z Janiną, Zza- 
prosiła ją do siebie na herbatę, poczem wy- 
jechały powozem, który Geraldyna wynajęła 


za trzydzieści funtów 


dnia przyjęcie Henryka w teatrze, przeszło 
wszystkie oczekiwania nie tylko jego, ale i tych 
autórów, którzy mieliby prawo oczekiwać po- 
Podczas końcowych prób, 
gdy mr. Pilgrim był nieobecny, słowo Henry- 
ka stało się prawem. Mówiono między akto- 
rami, źe Henryk zarabia pisaniem nowel dzie- 
sięć tysięcy funtów rocznie, 

— Mój drogi — mówił pewien stary ak- 


dobnego przyjęcia, 


8: 


ków mamuta, jako własności państwo» 
wej, 

Ten co znajdzie kły mamuta, otrzy- 
mywać będzie zapłatę wedlug cen, ist- 
niejących w handlu starożytiuictwa, 


Ze świata, 


C] Dwudziestowiekowe wi- 
no. W pobliżu Bordeaux zualeziono 
w sarkofagu, pochodzącym z pierwsze- 
go wieku po Chrystusie butelkę dłu- 
gości pół metra kształtu charaktery= 
stycznych baniek syryjskich, Był w, niej 
proszek, który po dokonanej analizie, 
wykazał skiadniki wina. W owym czasie 
okolice Bordeaux pozbawione były za- 
tem winnic jeśli sprowadzano wina aż z 
SYF 

O Straszny pożar. Znana 
fabryka wina szampańskiego Merciera 
w Eepernay, padła wieczorem pastwą 


płomieni. Pożar wybuchł około godz. 
7 wiecz. w magazynie,  zapełnionym 
szczelnie koszami i słomą i rozszerzył 


się tak prędko, że niebawem cały front 
budynku, długości 100 metrów, stał w pło- 
mieniach. 

Pomimo wysiłków straży, przez 
pierwsze trzy godziny nie można byłe 
opanować ognia, który szalał wewnątrz 
gmachu z niesłychaną siłą, mając nader 
podatny materiał, 

pięć godzin trwał pożar, a wskutek 
niesłychairego gorąca zawalił się z trzas- 
siem mur, grzebiąc pod gruzami wiele 
osób. Jednego strażaka i irzech polic= 
jantów zaołano jeszcze żywycii uratować, 
Natomiast z innych, których liczbę po- 
dają na 15, nie zostało ani śladu. SzKo= 
üy ua rezić Hie można obliczyć, przenosi 
w każdym razie 2 imljony franków. 


O Dramat w szkole, Osiem- 
nastoielni syn restauratora. w  Heilborn 
nie zdał egzaminu na jednorocznego 
ochotnika i tak się tem przejął, że 
wszedł do jednej z klas i tam przeciął 
sobie głęboko scyzorykiem naczynia w 
lewej ręce. Gdy wszakże dyrektor szko= 
ły chciał podejść do desperata, młodzie 
niec wymierzył do niego rewolwer, wo- 
łając: „Panie dyrektorze, proszę nie pod- 
chodzić, bo będę zmuszony  strzelaćl* 


Po chwili istotnie padł strzał, szczęściem, . 


nieszkodiiwy. 

Wreszcie po godzinnem oblężeniu 
zemdlał z upływu krwi. Wówczas do- 
piero zdołano przewiązać mu ranę i w 
Stanie ciężkim przewieźć do szpitala. 
« listu niedoszłego samobójcy wynika, 
ze oprócz rozpaczy z powodu niezdania 
egzaminu wpłynęła na młodzieńca przy- 
gnębiająco też i nieszczęśiiwa miłość, 

LI Rekord gry na forte- 
pianie. „Frankfuriei Zig." przytacza 
wiadomość o niezwykłym rekordzie wy- 
irzymałości w grze tortepianowej. Za- 
kład rozegrał się w Potchefstroom w 
Afryce południowej. Pianista Wiiiam 
bendell, liczący lat 23, zdobył rekord, 
grając bez przerwy 74 godzin. Niezwy- 


kły rekord młodego 
tłum, nie zmniejszający 
czas trwania produkcji, 
tuzjazmu. 


O Nowy wynelazek poła- 
ka. P J. Dunin-Borkowski, asystent 
uniwersytetu Jagiellońskiego, zbudował 
kondensatory elektryczne niebywałej pos 
iemności. Kondensator, wielkości 400 
centymetrów kwadrat., posiada pojem= 
ność 1000 mikrofaradów; pojemność: 
powyższą przedstawiałaby kula ż miedzi, 
posiadaj 18000 kiłometrów średnic" 
Zastosowamiem  wynalazka do celów 
technicznych zajął się inż. Zmigrodzki- 
w Krakowie, i 

O Zjazd w Lublanie. Z Lub* 
lany piszą nam: W dniach 1, 2. 3 i € 
sierpnia odbędzie się w Lublanie wietkł, 
zjazd połudałowo-słowiańskiej młodzie: 
ży akademickiej. Dla polaków, chcącychó 
wziąć udział w tym zjeździe, > 
wspólny dnia 1 słerpnia o godz. FI m. 
13 przed poł. koleją państwową do 
Lubłamy, Z Krakowa wyjechać 
dnia 30 lipca osobowym pociągiem © 
uodz. 6 m. 45 wiecz., lab pośpiezanynh 
31 lipca o godz. 6 m. 25 rano. } 
trzeba z Wiednia koleją państwową. ` / 


pianisty przyjąb 
się przez cały 
okrzykami en= 


Z Cesarstwa. 


+ 
` 


Aa Prokurator przecie 
prokuratorowi. Prokurator Sena< 
tu finłandzkiego zawiesił w urzędowaniu? 
na 10 miesięcy prokuratora Senderhałe. 
ima za to, że podczas sądzenia sprawy o, 
skonfiskowanie broszury „Prawo o rówe> 
nouprawnieniu i władze gminne“, orazo 
pociągnięcie do odpowiędzialności drue , 
karni, która broszurą wydrukowała, 0s, 
świadczył, iż nie dopatruje się w niej nic 
przesiępnego, a tymczasem broszura za. 
wiera odezwę w formie stanowczej de 
niepoddawania się prawu zrównania w” 
prawach z obywatelami finiandzkimi po+* 
zostałych poddanych rosyjskich, 

A Bezrobocia w Petera: 
burgu., Wzrasta znów fala strajkowa; 
z większych zakładów stoją: tabryka 
żelaza Steliensa, f 
Newska fabryka papieru. 

à Kara za węzkie spódně 
ce. W iomsku wydalono ze szkoły 
eparchjaliej awie nauczycielki za nosze= 
nie wązkich spodnic. No 1 bądźże tu 
modna kobietą w tych krajach zacoża< 
nych... 


A Miezwykłe samobójstwo 
W Rostowie nad Donem, niejaki Zu- 
rawlew lat 19, z zawodu krawiec, udał: 
się: na strych swęgo domu, położył sia 
i na piersi postawiwszy sobie skrzynkę, 
z dynamitem zapalił lont. Nastąpił. 


straszny wybuch. Nieszczęślwego rozer4 _ 


wało na kawałki. 
A Strajk w drukarniąch,. 


W Irkucku rozpoczął się powszechny, 
strajk w  drukarniach: pisma nie wys, © 


szły. 


— Wyglądasz na zdenerwowanego, He: 


niu — powiedziała Geraldyna, gdy wszędł przeć 


obiadem do salonu, w dzień prem]ery. 

— Zdenerwowanego? — zapyt?! Henryk,—- 
Wcale się nie czuję zdenerwowanym, 

— Dłeezegóż więc najdroższy, zapomnia- 
łeś się uczesać? — zapytała. 

Rzucił okiem na lustro. Rzeczywiście, wi- 


docznie zapomniał się uczesać. 


miesięcznie. Od tego 


tor do drugiego, — Dziesięć tysięcy! To nawet 


strojeniu, 


nasz Pilgrim mie ma tyle, choć wydaje więcej. 

Najgorszem jednak było to, że żołądek 
Henryka wskufek nieregularnych godzin snu, 
jedzenia i spoczynku, uległ kompłetnemu roz. 


— Prosty przypadek — powiedział, po 
czem zjadł z apetytem obiad. 

Geraldyna pojechała do teatru, gdzie mia- 
ła się spotkać z panią Knight i ciocią Anetką, 
Duma i ciekawość w piersiach tych pań @d- 
niosły zwycięstwo nad przyzwyczajeniami ca: 
łego zycia; 
Wieczór ten, wydał się dia Henryka, niezwyk— 
le gorącym, wolał przeto iść piechotą, a z pa» 
niami miał się spotkać potem, 

Nikt nie mógłby być bardziej zdumiony 
niż Henryk odkryciem, że znałazłszy się pod 
teatrem Prince'a, prawie był niezdolny wejść 
do tego budynku. 


miały bilet do leży przy scenie. 
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a  hiezatwierdzenie pro- 
fesorów z wyboru. Na jednym 

v ostatnich posiedzeń profesorów uni- 

|  jwersytetu petersburskiego wybrani zo- 
© stali; na katedrę encyklopedji prawa, na 


iejsce pref, Pielrażyckiego, który do- 
| prowoinie ustąpił, prof, uniwersytetu 
| orpackiego Taranowskij; na kaledrę 


~ „prawa. handlowego, na miejce usiępują- 
docenta prywatnego Kaminki, prot. 
| uniwersytetu charkowskiego Gordona. 

| Minister oświaty Kasso ani jedne= 
| go z wybranych proiesorów nie zatwiere 
| dził, a wyznaczył na katedrę encyklow 
|  pedji prawa prof, uniwersytetu odeskie- 
| p Gribowskiego i na kaiedrę prawa 
i- BOAO prof. Nikonowa. 

A Szarańcza i posucha. — 

Z Astrachania donoszą, że w trzech po- 
_ wiatach szarańcza i posucha zniszczyła 
| 491 tysięcy dziesięcin zasiewów, przy 
|  pzyniając strat na 5 miljonów rubli. 
7 ` Organizuje się naprędce walka z 
|  szarańczą, która ogarnęła płaszczyznę 
| ma 1660 wiorst kwadratowych, 


| i 


Z LITWY I RUSI 


X Apteka miejska. Zarząd 


| n w Mińsku otwiera ną mocy mo - 
| , prawa własną apteke. 
x Ujęcie bandytów. Pv- 
$chwycono w Mińsku bandę rabusiów, 
Óra przez cztery miesiące grasowaia 
_ ma drogach wiodących do Ihumenia, na- 
| jąc na podróżnych i odbierając im 
| pien zegarki i towar. 
|. W Mińsku bandyci żyli ra szeroką 


Na czele bandy stali włościanie ka= 
_" gmieńscy Kondratowicz i paiacz samo 
sghodowy Briljew. 


E x Karjera Storożewa. Z 
Mińska donoszą, że głośny Storożew, 
|  lekseduchowny prawosławny i ekseksiądz, 
| obecnie naczelnik mińskiego biura adre- 
owego, otrzymuje nowe stanowisko na» 
| <zelnika wydziału, śledczego, 
Wi Też wyborca. 
_ wileńskiego, układającego listy prawy= 
N borców, napłynąła przed kilku dniami 
ldeklaracja jednego pana, w której jako 
Rytuł do prawa udziału w prawyborach 
Awypisaną jest profesja deklaranta, mias 
= mowicie: utrzymywanie „domu schadzek*. 
8 ciękawa—czy podobny „zawód? 
| w istocie daje prawo wyborcze? 

X Meczet machometań- 
maki. Depariament wyzuań obcych zez- 
_wolił na budowę nowego meczelu ma- 
_ fhiometańskiego na miejsce starego na 

| %okiszkach w Wilnie, 


| Nowy meczet ma stanąć z ceułyi 

| ma ten ce! ministërjum zezwoliło podjąć 

i 20000 rb, z oszczędności, należących 
_ do gminy maho metańskiej w Wilnie. 

| Oprócz tego zezwolono na zbieram 

| mie składek pośród ludności mahome- 

| tańskiej gub, wileńskiej, kowieńskiej i 


Do urzędu 


grodzieńskiej do wysokości 4000 rb. w 
ciągu dwuch lat, 


Wiadomości krajowe: 


-+ Karjera prof, Łokotia- 
Prof. Łokot', znany ze swei działalności 
w 2-ej Dumie jako „trudowik*, a obec 
nie zawzięty nacjonalista mianowany 
został profesorem w iństytucie agrono- 
micznym w Puławach, 


Jutro będą cauzielane bex 
płatne informacje prawne 
dia czytsiników „low. Kur. 
Łódzk." w redakcji od godz. 
6 i pół dz 7 i pół wieczorem. 


KRONIKA. 


= (s) Wycieczka na wysta- 
wę, Tow. wzajemnej pomocy Maj 
strów fabrycznych w Warszawie organi- 
zuje dla członków w d. 4 sierpnia r. b. 
wycieczkę do Łodzi celem obejrzenia 
wystawy  rzemieślniczo= przemysłowej, 

Wyjazd © g. 6 m, 65 r. przyjazd do 
Łodzi 10 m. 15 r. Wyjazd z Łodzi te- 
goż dnia o godz, 8 m. 45 wiecz., przy- 
jazd o godz. 12 m. 55 w nocy. 

Zyłoszenia przyjmuje kancelarja 
TowárzýstWa,. 


Niezwykle rojno. było wczoraj na 
wystawie przemysłowo-rzemieślniczej, 

We wszystkich pawilonach tysiące 
ciekawych oglądały wystawione ekspo- 
naty, Jadłodajnia, mleczarnia i piwiar- 
nie były przepełnione, 

Przed orkiestrą Namysłowskiego, 
umieszczoną w tymczasowym budynku, 
stały tłumy publiczności darząc sympa- 
tyczną drużynę włościańską rzęsistymi 
aklaskami. 5 


Dia wspomnianej orkiestry budowa: 
na jest Specjalna, obszerna muszią, 

„Koło śmiechu* cieszyło się nie- 
zwykłem powodzeniem, pobudzając wi- 
dzów do serdecznego śmiechu. 


(h) Komitet wystawy rzemieślniczo- 
przemysłowej, pragnąc ułatwić zwie- 
dzanie jej jak najszerszym masom, zapro: 
wadził nowe bilety ulgowe, dla osób, 
zwiedzających wystawę zbiorowo, t. j. 
przynajmniej po 20 osób razem. Dla 
osób miejscowych, zwiedzających wy- 
stawę zbiorowo, bilet kosztuje 15 kop; 
a dla osób zamiejscowych w dni pow- 
szednie bilet kosztuje 15 kop., a w nie= 
dźżiele i święta — 20 ko. 

— (b) Technicy warszaw 
soy w Łodzi. Wczoraj rano przyje- 
chała do Łodzi zbiorowa wycieczka 
członków stowarzyszenia techników w 
Warszawie. W wycieczce wzięło udział 
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przeszło 90 osób, Na dworcu 
powitali uczestników wycieczki przed» 
stawiciele tutejszego stowarzyszenia tech- 
ników. Z dworca udano się najpierw na 
wystawę, którą zwiedzano bardzo szcze- 
gółowo, Wystawa zrobiła ua gościach 
warszawskich bardzo dodatnie wrażenie. 
Z wystawy udano się na stację tram- 
wajów miejskich, następnie do zakła» 
dów fabrycznych Towarzystwa akcyjne- 
go I. Scheiblera | do szkoły rzemiosł 
przy chrześcjańskiem Towarzystwie do- 
broczynności. Potem zwiedzano jeszcze 
elektrownię miejską, O godz. 4-ej v 
południu, w pawilonie restauracyjnym, 
odbył się obiad, o godz. 6+ej goście 
opuścili Łódź, 

== (r) Z fiesursy rzemieśl- 
miczej.Ogólne zebranie czionków tow. 
„Resursa rzemieślnicza", zwołane w dniu 
25 b. m. w celu załatwienia formainości 
przy kupnie nieruchomości, z powodu 
iieprzybycia dostatecznej ilości człon 
ków zostało odłożone, Zebranie odbę= 
dzie się w drugim terminie dnia 1 sier= 
pnia o godz, 8 wiecz, w lokalu Resurs, 
Widzewska 117 i będzie prawomocne bez 
względu na liczbę członków, 


= (r) Ze szpitala Aleksan- 
dra, Odnawianie sa! szpitala Aleksan- 
dra zostało już rozpoczęte i stopniowo 
opróżniane są w tym <elu jedna sala 
za drugą. Jakkolwiek zawsze jedna tyl- 
ko sala jest zajęta przez roboty restap= 
racyjne, jednak administracja szpitala 
zmuszoną była zmniejszyć przyjmowa- 
nie chorych o 25 proc, Przyjmowani 
są tylko tacy chorzy, którym potrzebna 
jest natychmiasiowa pomos lekarska, 


— (8) Z cechu rymarzy 
Wczoraj o godzinie 4 vopoł, w lokalu 
przy wl. Piotrkowskiej mr, 240, pod 
przewodnictwem asesora cechu p. Sta” 
nistawa Bocheńskiego, adbyło się ze 
branie Starszych zgromsćzenia ryrmarzy 
m. Łodzi. Po sprawdzeniu kasy, w któ» 
rej okazało się 394 rub. 20 kop., przy” 
stiąpiono do zapisywania uczniów, któ: 
rych zapisano 8, Następnie przyjęto 4 
czeladników, a mianowicie pp. Teofila 
Woźniaka, Józefa Szczepsniaka, Stanis- 
jawa Motylewskiego i Edwarda Eberta; 
w poczet imajsirów zapisano p. Romana 
Januszkiewicza. 


= (h) Posiedzenie rze» 
mieślników, W dniu wczorajszym, 
staraniem sekcji statystyczno =- naukowej 
przy komitecie wystawy  rzemieślniczo- 
przemysłowej, odbyło się, w lokalu re» 
sursy rzemieślniczej przy ulicy Widzew= 
skiej nr, 117, posiędzenie drugiej grupy 
rzemieślników, do której zaliczeni zosta! 
szewcy, kuśnierze, rękawicznicy, biało 
skórnicy, garbarze i rymarze. 


Najliczniej byli reprezentowani szew- 
cy; inne fachy nie przysłały swych de- 
legatów, albo też przysłały bardzo nie 
wielu, 

Byli obecni delegaci z 


Warszawy, 
Skierniewic, Łomży, 


Zduńskiej Wol, 


Sieradza, Pabjanic, Zgierza, Łasku itd, 


Obrady zagaił p. W. Ciot, przewo 
dniczył zaś p. Michał Kapuściński; na 
asesorów zaproszeni zostali pp.: Jan 
Kamiński, starszy cechu szewców w 
Warszawie, Roman Jurkowski, starszy 
cechu w Skierniewicach, Fr. Grsczkow= 
ski, starszy cechu w Zgierzu, M. Kos 
zerski, starszy cechu w Pabjanicach, St, 
Pajko z Łomży i Fr. Węgierski z Łas« 
ku; na trzymającego. pióro zaproszona 
p. Pawła Nowickiego, redaktora tygo- 
dnika „Szewc Warszawski*, 


Po ukonstytuowaniu prezydjum ode 
czytał swój referat „O hygienie w rze- 
miosłaca" dr. T, Mogilnicki, ` 

Mówił on przeważnie o walce x 
gruźlicą, która zabiera tyle ofiar wśród 
rzemieślników, 

Potem odczytał swój referat „O re» 
organizacji cechów“ p, Kamiński z Ware 
szawy. 

Trzeci i ostatni referat był p. Nom 
wickiego „O oyólnem położeniu szewe 
ctwa”, 


Następnie na porządku dziennym 
posiedzenia były wnioski prezydjum: © 
założeniu składu skór i o założeniu 
wspólnej fabryki obuwia mechanicznego. 
Nad wnióskami tymi wywiązała się bar- 
dzo ożywiona dyskusja, a riastępnie pos 
wzięto szereg uchwał, 

Przedewszystkiem przyjęto do wia- 
domości wskazówki o hygienie, zawar- 
te w odczycie dr. T. Mogilnickiego, a 
potemguchwalono założyć własny skłąd 
skór, czem ma się zająć specjalna ko- 
misja, do której weszli pp.: Kapuściń- 
ski, Obrębski, Pawlicki, Watlas i Nowa» 
kowski w Łodzi, Graczykowski ze Zgie- 
rza, Zywiecki ze Zduńskiej Woli I Ko- 
zerski z Pabjanic, Co się tyczy wniosku 
o założeniu fabryki obuwia miechanicz* 
nego, to wniosek ten przyjęto w zasa- 
dzie, a do chwili urzeczywistnienia go, 
postanowiono brać obuwie z warszaw» 
skiej fabryki. 


Pozalem omawiano jeszcze sprawę 
kredytu dla rzemieślników. Były różnę 
wnioski, lecz ostatecznie zgodzono się z 
tem, że należy korzystać z kredytu, w< 
dzielanego przez kasę  pożyczkowo= 
oszczędnościową przy resursie rzemieśl. 
niczej w Łodzi. 

Po ukończeniu posiedzenia, na któ. 
rem było obecnych przeszło 100 osób, 
udali się wszyscy na wystawę, którą 
zwiedzono bardzo szczegółowo. 

Wieczorem w lokalu resursy rzęs 
mieślniczej, odbył się wspólny oblad, 

— (s) Z Tow racjonalnego 
polowania. W dniu 8 sierpnia 1912 
ruku, O godzinie 8-ej wieczór, w lokalu 
Stowarzyszenia Techników, Spacerowa 
21, odbędzie się ogólne zwyczajne zeb- 
ranie członków towarzystwa. Porządek 
dzienny zebrania jest następujący: 1) za= 
gajenie zebrąnia 2). wybór przewodni- 
czącegu 8) sprawozdanie zarządu i kQ= 
misji rewizyjnej 4) balotowanie kaady - 
darów na członków iowarzystwa 5) wy 
bory członków zarządu i komisji rewi» 
żyjnej 6) wnioski stowarzyszonych. 


3) 
AUGUST STRINDBERG, 


, Fotograf i filozof. 


(e 
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Nowela, 


mak 


(|. Żył sobie na świecie fotograt. Fotogra" 
 fowa! żarliwie, i naturalnie umiał wywoływać 
l utrwalać, zanurzać w płynie i retuszować, 
"Toż to rozkosz! Mimo to jednak nie czuł się 
nigdy zadowolonym, a to dlatego, iz lubił fis 
Lozo to w agi Szczególnie lubił tilozotować 
na temat przewrotności świata togo, 


czego doskonałe potwierdzenie dawała mu 


plyta fotograticzna, Ta płyta stwierdzała, że 
właśnie to jest lo w e m, co cały świat uzna. 
jeza prawe, a co w świecie uznano za 
jasne, na płycie uwidacznia się ciemne- 
mi plamami; co tam jest srebrem — tu 
jest poprostu ciemnem żelazem  Jednem 
słowem, wszystko na opak. 

ge Otóż: fotograf ten posiadał przyjaciela, 
dość sobie przeciętnego człeczynę, odznacza- 


i 
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jącego się mnóstwem dziwnych przyzwycza- 
jeń. Lubił ten przyjaciel, naprzykład, palić 
cały dzień tytoń: wchodzące do ` pokoju, zaz- 
wyczaj pozostawiał drzwi na oścież, nie zdej- 
mowal kapelusza w pokoju, czyścit paznok - 
cie w atelier, wreszcie stale co wieczór pił 
obowiązkowo trzy kufle piwa. Słowem, miał 
wiele wad. 

Co zaś do filozofa — to, jako tilozof — 
oczywiście był bez wad, skutkiem czego krzy- 
wem okiem zazwyczaj spoglądał na swego 
niedoskonałego bliźniego. Chętnieby się był 
z nim rozstał, cóż, gdy złączeni byli ze sobą 
wspólnością interesów; a że czuł się wskutek 
tego bezradnym,„ więc też codzienna niechęć 
ku wspólnikewi poczęła stopniowo przecho» 
dzić w niemądrą i bynajmniej nie filozoficzaą 
nienawiść. | 

Gdy nadeszła wiosna, uradzili wynająć 
wspólnie jakąś willę; letnisko miał upatrzeć 
przyjaciel, Upatrzył. Razu pewnego, w sobo- 
tę więczerem, wyjechali peza miasto parew= 
cem, Filozof całą podróż odbywał na pokła- 
dzie statku, rozgrzewając się ponczem. Od- 
dawna dokuezały mu zbytnia etyłość i wieła 
innych delegliwości: wątreba niezupełnie była 
w porządku, w nogach łamało i strzykało, był 
to prawdopodobnie reumatyzm... 

Oto są u celu. 


— A więc to tu? — pyta zdziwiony fı 
lozof. 

— Nie, jeszcze kawałek musimy przejść 
pieszo, — odparł przyjaciel, 

Poszli najpierw krętą dróżką. Dróżkę za» 
mykał płot, przez który nie łatwo było prze» 
leźć. Za płotem rozpoczynała się nowa dróż- 


ka, usypana kamieniami. Filozof stękał i sa 
pał, utyskiwał na ból w nogach; wkrótce jed. 
nak zapomniał o wszyśtkiem, gdy stanął przep 
nowym jeszcze wyższym płotem, który jeszcze 
trudniej było przesadzić, miż poprzedni. Tu 
droga skończyła się zupełnie. Teraz trzeba 
było kroczyć przez pela i wzgórza... 

Wkrótce zastąpit im drogę trzeci płot 
a za płotem ukazał się byk, któremu, — nle 
spodobał się właśnie filozof, skutkiem czego 


„gonił ge aż do czwartego płotu, za który filo» 


zof schronił się, cały zlany potem, Wreszcie 
po przesadzeniu piątego i szóstego płotów, 
oczom ich przedstawił się dom — cel.ich po: 
dróży. Filozet, sztraszliwie sapiąc, siadł na 
werandzie. 

— Poóóż tu tyle drzew? — rzekł. Prze» 
slaniają krajobraz, a korzyści z nich żadnej! 


(C. d. n.) 


-— n 
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(h) Skutki kryzysu. Za- 
rządy większych lutejszych Tow. akcyj= 
nych poleciły dyrektorom fabryk, aby, 
zy powodu przesilenia w przemyśle, ©- 
graniczyli wszelkie wydatki, związane z 
eksploatacją fabryki do minimum, a ro- 
bili wydatki jedynie na najniezbędniejsze 
potrzeby. 

= (1) Nagrody dla robot- 
ników. W ubiegłą sobotę, w fabryce 
Towarzystwa akcyjnego K. Scheiblera, 
rozdano napróody tym robotnikom i ! 
botnicom, Oraz majstrom, którzy pracu- 
ją w fabryce dłużej, niż 30 lal. Kobotni= 
cy i robotnice, pracujący diuże', niż lat 
30, otrzymali od 20 do 40 iD, a któ- 
rzy pracowali dłuże, miż 60 lat, dostali 
ód 60 — 100 ib. Razem rozdano 28,000 
rb. 700 osobom, 

= (r) Niezwykły Kurs. Na 
wczórujszą zabawę ludową w „Wenecji“ 
(przy sz. Pabjanickiej) usrescja zapo 


wiedziała niezwykłą atrakcję: oto przez 
A. Sandarowa, znanego atlete, miał 
przejeżdżać samochód cięż*rowy, Ponie- 
waż jednak automobil ze;zuł się w dro- 
dze, przez Sandarowa przejcźdźały dwie 
dorożki, w których umieszczono po kil- 
kanaście osób, 

Była te piatka nielada dla rycerzy 
bata: przejechali człowieka i nic im za 
to. Oby jednak nie brali na przyszłość 
przechodniów za — atlletów. 


WYPADKI w ŁODZI. 


= (r) teha zajścia przy ul. 
Rokioińsxiej, Slan zdrowia polic- 
janta, zranionego ubiegłej niedzieli przy 
ulicy Rokicińskiej, jest wciąz jeszcze 
niepokojący. 

Uderzenie pałaszem w głowę pozosta- 
wito głęboką ranę, Kłóra zdradza rom 
pienie, 


Wobec tego lekarze znajdują potrze- 
bę trepanacji czaszki. 

Aresztowany Kowalski, sprawca po- 
ranienia, będzie pociągnięty do odpowie- 
dzialności sądowej. 

= (p) Przejechanie. Na Zie- 
jonym Rynku wóz przejechał 5-cio let- 
niego syna handlarki, Antoniego Pielrza- 
ka, przyczyniając mu złamanie prawej 
nogi w biodrze, , i 

— (a) Samobójstwo przez 
powieszenie. W mieszkamu włas- 
nem przy ul, Wólczańskiej ii» 164 po- 
wiesiła się 57 letnia Helena Zajut, Przy- 
czyna rozpaczliwego kroku—długotrwa- 
ła astma, która męczyła w ostatnich 
czasach nieszczęsliwą. 


= (a) Napad na mieszkanie. 
Wczoraj o godz. 2 po poł. do mieszkania 
robotnika fabrycznego, Józefa Dolaka, 
przy ul. Benedykta mr. 94, wtargnęło 
sześciu ludzi, z których jeden uzbrojony 
był w duży nóż, drugi w pilnik, reszta 
zaś w kije i zażądali wydawania im 100 
rub, Kiedy D. odmówił, napastnicy rzu- 
cili się na niego i powaliwszy na ziemię, 
dotkliwie pobili. - Na hałas, wszczęty 
„podczas bójki, zbiegli się sąsiedzi, kió- 
rzy zawiadomi o wszystkiem mieszka- 
jącego w drugim domu rewirowego Mol- 
skiego, Ten przybył niezwłocznie na 
miejsce i jednego z napastników zdołał 
aresztować. Aresztowany zeznał, że na- 
zywa się jan Ćwietkow i że nuędzy na- 
pastnikami był jego znajomy, Aleksan- 
der Koziński, innych zas nie zna wcale, 


Aresztowanego Cwietkowa rewi- 
rowy Molski oddał w ręce stróżom: Jó- 
zefowi Lisięckiemu i Antoniemu Frane 
kowskiemu w celu odprowadzenia go do 
4 cyrkułu policyjnego. Gdy stróże ra- 
zem z aresztowanym C. znaleźli się przy 
zbiegu ulic Zakątnej i Andrzeja, nagie 
napadło na nieh kilkunastu drabów ipo- 
biwszy ich kijami, odbili aresztowanego 
Cwietkowa, f 

Na krzyk, wsżczęty przez stróżów, 
przybiegli stójkowi z poblizkich poste- 
runków i dwuch napastników ujętóa Są 
to wspomniany wyżej Aldksander Koziński 
i-Marcin Szadkowski, aresztowany zaś 
Cwietkow zdołał zbiedz. 

Kozińskiego i Szadkowskiego Osa= 
dzono pod kluczem, a sprawę Skiero- 
wano do sądu. 


== (a) Kradzieże, W sobotę 
przyłapano na gorącym uczynku kra- 
dzieży Jana Milera, który na budowie 
gmachu Grand Helelu usiłował skraść 
różne ozdoby  ornamenłacyjne oraz 
ubranie sztukątora Piotra Kamińskiego. 

Amatora cudzej własności osadzo- 
no w kozie. 

— Z mieszkania Anny Smolarek 
przy wlicy Przędzałnianej ni. 37, niezna» 


KOWY KURJER ŁÓDZKI 


ni złodzieje, otworzywszy drzwi podrow 
bionym kluczem, skradli różne , rzeczy 
wartości 160 rb. 

(a) Zabawa bez pieniędzy. 
W nocy z sówoly na niedzielę dobra 
podpity buchalter pewnej firmy, łódzkiej 
G. zamieszkałv przy ul. Sieradzkiej 
nr. l, chcac użyć wrażeń erotycznych, ` 
kazał się* dorożkarzowi zawieść do ja- 
kiego wesołego domu. 

Dorożkarz zawiózł go do lupanaru 
przy ul. W/dzowskiej nr. 93. Rozkazaw- 
szy dorożkarzowi poczesać na siebie, 
G. udał się do lupunaru gdzie bawił się 
do samego rana, Ale zabawa taka kosz- 
tuje, Gdy rano kazano mu zapłacić, a 
na dobitek przyszedł i dorożkarz upo- 
minać się O zaj łatę, Œ. wszczął alaim, 
że go okradzonoQ. 


Jak zwykle bywa w takich wypad- 
kach wszczęła śię awantura, która zwa- 
biła policję, Całe towarzystwo zabrano 
do cyrkułr, gdzie wyjaśniono, że G. 
bawił się bez: pieniędzy, i chcąc wykrę- 
cić się z afery, wszczął awanturę, że go 
okradziono. 

O zajściu spisano protokuł, który 
przesłano do sądu, 


= (p) Bójki i napady. Każde 
święto smutne niestety daje świadectwo 
moralności pewnej części mieszkańców 
naszego miasta. 

jak należy sądzić, wskutek podnie- 
cenia napojami wyskokowymi, załatwia 
ne bywają wszelkie pretensje i porachun- 
ki osobiste. 

Wstyd to szczególnie dla klasy ro- 
botniczej, której znaczna szlachetniejsza 
i kulturalniejsza większość, powinna za- 
reagować na czyny nięuswiadomionych 
współtowarzyszów pracy, przez napomi- 
nania i budzenie szłachetniejszych iistyn= 
któw, łub też przez zupełne lub czaso- 
we, w stosunku do winy, usuwanie ich 
ze swego środowiska. 


„ Jesteśmy pewni, że całe społeczeń- 
stwo pośpieszy z pomocą robotnikom, 
którzy podejmą pracę nad uzdrowotnie- 
niem panujących stosunków, 

Myśl ku temu, daje nam żnówu 
szereg bójek, napadów, rozpraw nożo- 
wych itp., których widownią była ubie- 
gła niedziela. 

Dość powiedzieć, iż zanotowanych 
jedynie przez Pogotowie iego rodzaju 
rozpraw było dziesięć! a ile 
nie notowanych? 


Między innemi przy ul. Ogrodowej 
nr, 10, wskutek bójki powstałej w fte- 
stauracji, robotnik Tadeusz Widera, tat 
20, odniósł ciężką ranę nożem w 
klatke piersiową i dostał krwotoku. 

przybyły lekarz Pogolowia, po u- 
dzieleniu doraźnej pomocy, odwiózł o- 
fiarę wypadku w stanie groźnym do 
szpitala Aleksandra, 


ZĄMIEJSCOWA. 


= (x) Tkacze zarobkowi w 
Zgierzu. Źwołane na sobotę zebra- 
nie ogólne tkaczów zarobkowych w 
Zgierzu nie doszło do skutku z powodu 
nieprzybycja na nie dostatecznej liczby 
członkow. Na zebranie to mieli przy- 
być także ikacze zarobni z Aleksandro- 
wa, Konstantynowa i innych miejscowo- 
ści okoliczńych celem wspólnego nara- 
dzenia się nad ciężkiem swojem położe- 
niem i omówienia sprawy WyStosowa* 
nia do fabrykantów petycji o podniesie- 
nie płacy zarobkowej. 


Pomimo tak ważnego przedmiotu, 
zebranie już po raz drugi nie dochodzi 
do skutku z braku odpowiedniej liczby 
głosów. 

= (z) Zarząd „Lutni” zgier- 

skiej. Wybrany na odbyłem niedaw- 
no zebraniu ogólnem członków Towa- 
rzystwa śpięwaczego „lutnia* w Zgie* 
rzu zarząd podzielił między siebie czyn- 
ności w sposób następujący: Mandat 
prezesa złożono w ręce p, S. Pogorzel- 
skiego, wiceprezesa — p. S, Castellasa, 
skarbnika — p. W, Lejdigkejta, sekreta- 
rza — p. K. Sławińskiego, gospodarzem 
mianowano p. Pauszka. 
(x) Echa święłokradz- 
twa w Zgierzu. Policja zyierska 
wykryła świętokradcę, który przed kilku 
dniami destał się za pomocą włamania 
do kościoła katolickiego w Zgierzu i 
zabrał zawartość dwuch skarbonek, wy- 
noszącą kilka rubli, Jest to mieszkaniec 
Zgierza, 18-letni Władysław Szczawiński, 
ten sam, Który w roku zeszłym doko- 
nał w tymże kościele kradzieży pienię: 
dzy również ze skarbonek, Przyznał On 
się do winy, 

Sprawę powyższą skierowano do 

s 


— 29 lipes 1912 roku, 


sędziego śledczego powiatu łódzkiego;— 
Szczawińskiego zaś osadzono w wię: 
zemiu. 

= (x) Osobiste. Naczelnik po- 
wiatu łódzulieżo, ases, Kolep, Makarow 
wyjechał na 1 miesięczny urlop, Obo- 
wiązki jego pełni naczelnik straży ziem- 
skiej, kapitan Bajkiewicz. 

= (X) W gminie Czarnocin 
odbyło «3 w tych dniach zebranie 
gminne i wybory urzęduików gminnych. 
Wybrani zosiali: Franciszek Walecki — 
na wójta a Wojciech Lubczyk na pod 
wójla, na stanowiska: pełnomocników 
gminnych powołano włościan; Wingen- 
tego Janca i Józefa Wlazię. 


== (s) Z Pabjanio. Gospoda 
slusarsko kowalska w Pabjanicach urzą- 
dza dnia 4 sierpnia wielką maówką v 


miejskim _ lesie, Przygrywać będzi: 
miejscowa orkiestra.  Urządzone będą 
różne gry na świeżem powietrzu, oraz 


zabawa dla dzieci. 


= (h) Pożar od pioruna. 
Wczorai pe południu, od pioruna wy* 
nik? pożar w Mrodze Dolnei; spaliła się 
stodoła, 


= (p) Zagadzowe. Wczoraj po 
południu w lesie w Rudzie Pabjanickiej 
znaleziono jakąś kobicię, lat około 25, 
w stanie zupełnie nieprzytomnym. 

Zagadkowa dama miała na sobie 
ubranie, świadczące, że należy do sfer 
zamozniejszych. 


Przewieziono ją dorożką na Górny 
Rynek, dokąd zawezwano Pogotowie, 
Które w Stanie groźnym odwiozło ofla- 
rẹ wyjadku, czy też może desperatkę d^ 
szpitala Aleksandra. 


= (v) Pod tramwajem. Na 
szosie Pabianickiej wczoraj koło północy 
tramwaj najechał na pijanego robotnika 
Cyprjana Benjamina, lat 40. 


Skutki przejechania były fatalne, 
gdyż C; uległ obciąciu prawej nogi po 
kolano i ogólnemu potłuczeniu. 

W stanie groźnym, wezwany lekarz 
Pogotowia, odwiózł nieszczęśliwego do 
szpitala Poznańskich. 

== (x. Wypadek na kolejce 
zgierskiej Wczoraj, v godz. 11 
przed południem "na kolejce zgierskiej, 
pociąg nr. 7, prowadzony przez moto- 
rwego Kozłowskiego, przy zjeździe 
po pochyłości toru z przystanku w Jul- 
janowie najechał na wóz zaprzężony w 
parę koni, kależący do ogrodnika Kar- 
wackiego. 


Uderzenie było tak silne iż wóz 
został połamany na części, a jeden z 
koni tak pokaleczony iż wkrótce zdechł. 
Woźnica który jak twierdzi służba po- 
ciągu spał w chwili krytycznej i dla tego 
konie idąc samopas, skręciły niespoe 
dzianie pod pociąg, wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 

Wagon uległ nieznacznemu uszko- 
dzeniu, 

= (z) Wodo wstręt śród koni. 
We wsi Gostków, w pow. łęczyckim, 
ukazał się śród koni wodowstręt, 

Z rozporządzenia władz, weteryiia- 
ryjno policyjnych chore sziułu usunięto, 
podeirzane zaś poddano pod ścisłą 
obserwację. 


Z Lowicza. 


> -— 


(Koresp. własna N. K. £.) 
Łowicz, 27 lipca, 


Handlujący mięsem rzeźnik Natan 
przyprowadził do miejskiego weteryna- 
rza krowę przeznaczoną do szlachtowa- 
nia, w celu wydania Świadectwa do 
rzeźni. Weterynarz uznał krowę za 
chorą i chcąc to dowieść rzeźnikowi 
szpilką silnie ukłuł krowę, aby wywołać 
wytrysk krwi dla zbadania, 

Lecz próba ta miała fatalne skutki 
dla rzeźnika: gdyż krew ta prysła Na- 
tanowi na krostkę koło oka. Po kiłku 
godzinach nastąpiło zakażenie oka, które 
rozszerzało się szybko po całem ciele. 
Pomimo nadłudzkich wysiłków lekarzy 
miejscowych i przyjezdnych z Warszawy 
mie udało go się uratować — zmarł na 
drugi dzień. 


— Powstaje w Łowiczu cukrownia 
udziałowa organizowaną przeważnie z 
wkładów okolicznych bogatych wło- 
ścian, 

— Staraniem łowickiego Okręgo- 
wego Towarzystwa Rolniczęgo wspólnie 


Na 171. 
z towarzystwem Sannickiem, odbędzie 
się w dniu 5 i 6 września na placu po» 
sesji p. Franciszka Trawińskiego wy» 
stawa inwentarza, zbóż roślin  okopor 
wych a także drobnego przemysłu włor 
ściańskiego, i 

— Na miejsce byłego inspektora 
miejskiego żeńskiego progimnazjum p, 
Dugila mianowany został p. Zwieriową 


Echa walki z bandytami, 


Bandyc', z którymi tak ząciętą wal- 
kę stoczyśa „olicja austrjacka w Szcza- 
kowie, jak się okazuje, są dobrze znani 
policji żutejszej, ; 

Jeden z nich, a mianowicie 23-letni 
Józef Je-etywicz jest nawet rodem ze 
Zgierzu. l 

Zeznał on przed władzami w Kra. 
kowie, że od marca do grudnia 1911 
roku pracował w łódzkiej fabryce Neu- 
mana, poczem udał się do. Południowej 
Ameryki. W kwietnin r, b, powracając 
przez Hamburg, zatrzymał się na kilka 
imiesięcy w Niemczech. W końcu maja 
udał się do Austrii, gdzie kolejno mies 
szkał w Wiedniu, Brünn, Neutischen i 
w innych miastach. M 


W Brüs» poznał Mielnika, który 
zaproponował mu ograbienie pewnega 
banku, ale plan z przyczyn czysto tech- 
nicznych nie dał się wykonać. W dniu. 
18 b. m, udali się do Galicji, a w nocy 
dnia 20 przybyli z Trzebini do Szcza= 
kowej, gdzie po zaciętej walce, znanej 
wokale naszym z opisów, zostali 
ujęci. | 
Józefowicz jest wysokiego wzrostu, - 
blondynem z krótko preysirzyżonym wą* 
sikiem. Ubiera się modzie; biegle mó: 
wł po niemiecku 1 zarówno on jak M'ele 
nik robią wrażenie zupełnie przyzwoitych 


młodych ludzi: i 


Policja podejrzewa, że są oni pray 
wódcami wielkiej bandy rabusiów. Przy 
Józefowiczu znaleziono fotografie mło: 
dej, pięknej kobiety, widocznie jego ko» 
chanki, i 

Dalsze śledztwo ustali zapewne, ja 
kie zbrodnie ciążą na sumieniu oby: 
dwuch bandytów "AB 


A 


Zabó stwa na Pradze. 


Onegdaj wieczorem na rogu ulicy 
Targowej i Ząbkowskiej w Warszawie, 
dokonano napadu morderczego na wła= 
ściciela domu w Targówku Aleksandra 
Bednarka, i 


Na rogu ulic Targowej i Ząbkow« 
skiej do przekupnia papierosów podszędł 
Bednarek i zażądał pudełka kopiejkow 
wych papierosów. | 

Gdy przekupień, spełniając żądanie 
podawał papierosy, Bednarek wyciąge 
nął z kieszeni sakiewkę i chcąc za po” 
dane papierosy zapłacić, zaczął szukać 
monety. 4 

W tej chwili podbiegł do niego ja 
kiś człowiek, który nożem zadał me 
kilka ciosów w piersi.  Raniony padł 
na chodnik, skąd przy pomocy stróża 
przeniesiono go do bramy Ne 22 przy 
ulicy Targowej. a 

Wezwano Pogotowie, które, stwier 
dziwszy rany kłute w okolicy -serce 
przewiozło rannego do szpitala Prze 
mienienia Pańskiego. Ranny wkrótce 
po przybyciu do szpitala zmarł. | 


Zawiadomiona o tym zbrodaiczym 
napadzie policja wdrożyła dochodzenie, 
żądając przedewszystkiem wyjaśnień of 
świadka zamachn, owego przekupni” 
papierosów. 

Przekupień ten, nazwiskiem Kaczo 
rowski, nie chciał nic mówić widoczn” 
pod wpływem strachu; później wsze. 
zeznał, iż zabójca, który szedł z dwie 
ma jakiemiś kobietami, po dokonanys” 
zamachu uciekł sam. 


Podług urzędowego u s 
czwartku o adi a. bar 
dzo niepokojący. na całego ciar 
wzrasta; lekarze nie mogli dotąd przede 
sięwziąć żądnych  rękoczypów,. mogę 


że do uspokojema kraju, 


+ ciwpańsiowej, 


gabinetu Ferida baszy, 


ZE >> śJ—NnN—— 


tych przynieść ulgę choremu, albowiem 
mie wolno im dotykać się obnażonego 
ciała mikada, który uchodzi za półboga, 
Biułetyny, ogłaszane o stanie cesarza, 
podpisują lekarze przyboczni, doktorzy 
Oka, Oyama i Miura, którzy są profe- 
sorami uniwersytetu w Tokio. 
-Organy prasy europejskiej twierdzą, 
te mikado jest umierający, zaś niektóre 
gazety rosyjskie przypuszczają, że wład- 
ca krainy wschodzącego słońca już u- 
marł, lecz podług zwyczaju japońskiego 
śmierć jego przez pewien czas będzie 
trzymana w tajemnicy. Ponieważ lud- 
ność całej Japonji w fanaiyczny popro- 
stu sposób uwielbia swego monarchę, 
w całem państwie urzączune są proce- 
sje i publiczne modły o wyzdrowienię. 


 * 
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TELEGRAMY. w 


Tel Ag. Pei. 


Podróż ka. Katsury. 
Petersburg, 28 lipca.—Ks. Maisura z 
towarzyszącemi mu osobami wyjechał 
do Moskwy, 
Pościg za bandytami. 
Piatigorsk, 28 lipca.——W środku mia- 
sta zabity został policjant ścigający rze- 
zimieszków, którzy zamierzali napaść na 
kantor tramwajów. Trzech z nich po- 
tem pochwycono, przyczem jeden z0« 
ztał raniony. 


0O jedność oerkwi. 
8ofja, 28 lipca. — Wobec pogłosek 
o możliwem zniszczeniu schizmy i wy= 
daleniu egzarchy Carogrodu, prasa buł- 
garska zwraca uwagę na niebezpieczeń- 
sbs zagrażające jedności cerkwi bułgar- 
skiej, 

Synad sofijski ogłosił komunikat o 
słosunku między synodem i egzarchą 
i wskazał, że synod w sprawach cer- 
kiewnych ma pozostawioną samodziel- 
ność, Komunikat ten prasa nacjonali- 
styczna ostro krytykuje, oskarżając sy- 
nod o zdradę narodową. Na zebraniu 
dziennikarzy postanowiono prowadzić 
walką o jedność cerkwi bułgarskiej i 
macedońskiej pod ogólną władzę eg- 
zarchy, 


Wojna włosko-tureoka. 


Sofja, 28 (7)— Donoszą z Konstan- 
fymopola, że trzeci przewrót po przy- 
wróceniu konstytucji dokonany przez 
koła wojskowe doprowadził do utwo- 
rzenia gabinetu najwięcej poważnego i 
czynnego, jakie dotychczas istniały, Ga- 
binet ten, do którego weszli najlepsi 
działacze w Turcji, doprowadzi być mo- 
jeżeli kiero- 


wnicy komitetu „jedność i Postęp*, 


 zrożumiawszy konieczność swego ustą- 


pienia zaniechają kreciej agitacji prze- 
Siły realnej już nie po- 
siadają, a pozosiała wierna komitetowi 


garstka olrcerów jest bezsilna żeby 


" mogła stawić opór gabnietowi, Opiera- 


jącemu się o większosć w armji. Miło- 
dołurcy są Dezsiini, ale agitacja po- 
dziemna na gruncie domniemanego obu- 
rzenia przeciw ukłauom pokojowym z 
Włochami bezwąiprema dostarczy no- 
"wemu gabinetowi dużo kłopotu. 


Wysłanie komisji dò |Iskibu dla 


układów z Albańczykami, każe się spoe 


turecko=albańiska 
wystąpienie zaś z 
albańczyka na 
którego program przewidujący znaczne 
ustępstwa nie chcieli się zgodzić .pozo- 
stali członkowie, wyradza obawę, że się 
powstanie albańskie przeciągnie. 


Przeczytany w parlamencie w d, 26 


_dziewać, że Sprawa 
będzie załagodzona, 


b. m. list oficerów z pogróżkami uwa- 


zany jest za sfałszowany, same zaś 
przeczytanie uważają za prowokację. 
 Ogłoszona jednak obecnie odezwa ofis 
_cerów, utrzymana w tonie umiarkowa= 


nym, żąda również rozwiązania parla- 


| 


|. 
t 


mentu, co jest całkowicie możliwe do 
osiągnięcia, nowy bowiem gabinet nie 
mógłby pracować z tym parlamentem, 
Echo zawieszenia autenomeji. 

Białogród, 28 lipca, — Wiadomość 
© zawieszeiiu autonomii prawosławnej 
«cerkwi serbskiej na Węgrzech wywołała 
tu silne niecadowolenie. 


(Są tu tego przekonania, że rozpo- 
rządzenie to wywołały te same kombi- 
nacje poflłyczne, któzemi kierowały się 
"Węgry, zawienzęjąa kgostytucię chore. 


Rosjanie w Persji. 
Tebryz, 28 lipca, Do rosyjskiego 
konsulatu generalnego wpłynęła petycja, 
na przeszkodzić przyjazdowi Sepech- 
ara. 


Oddział generała Tolmaczowa roz- 
bił szachsewenów w pobliżu wsi Saty. 
Wczoraj oddział wyruszył z Kerbułachi. 

Za'ście w Chotanie. 

Pekin, 28 lipca. Rosyjska misja 
Cesarska otrzymała odpowiedź Łuczen - 
siana z racji zajścia w Chotanie. Odpo- 
wiedź utrzymana jest w ogólnych wyra- 
zach ubolewania i zaznacza, że skoro 
śledztwo stwierdzi winę chińczyków, 
wówczas władze miejscowe otrzymają 
polecenie, żewy łącznie z konsu!em ro- 
syjskim ułożone zostały stopnie kary i 
wynagrodzenia dla poszkodowanych. 


nm 


Teieeramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego." 


Zar wanie się ksluonu. 

Lublin, 28 lipca, — Dziś rano zarwał 
się na 3 piętrze balkon w jednym z do- 
mów w Bronowicach pod Lublinem. Na 
batkonie znajdowała się niejaka Jania- 
kowa z córeczką Zofią, lat 10, Dziecko 
zabiło się na miejscu, Matkę w stanie 
ciężkiego poiłuczenia odwieziono do 


szpitała, 
Wyrok na szpiegów. 
Wilno, 28 lipca.—Sąd wojenny w 


sprawie wydania Niemcom sekretnych 
dokumentów wojennych skazał: pisarza 
wojskowego  Griebłowa i. niejakiego 
Kaufmana na ośm lat ciężkich robotól, 
Segałowicza na sześć, Rabinowicza i 
Szeina — na cziery. 

Jarmark w Wiżnim. 

Niznij Nowgorod, 28 lipca, Zjazd 
na doroczny jarmark b. liczny, Wyelu 
kupców przybyło z Królestwa. Dzis jar- 
urark zosta4 otwarty. 

iaxcońoczenie strajau. 

Londyn, 28 upca,— lrwający od ma- 
ja wiciki strajk w dokach został dzis 
zakończony z powodu wyczerpaumia iun- 
duszOw, 

Strajk kosztował dotąd 50 miljonów 
franków. 


Zapewnienie. 

Konstantynopol, 28 lipca, Anglia i 
Francja złożyły dziś zapewnienia rządo- 
wi toreckjemu, że żadne państwo bał- 
kańskie nie dąży do wyzyskania smut- 
nego położenia Turcji. 

W Portugalji. 

Lizbona, 28 lipca. *'rzewódca rója= 
listów Almeide został skazany przez sąd 
wojenny w Chevez na 6 lat ciężkiego 
więzienia, 10 lat deportacji, następnie 
zaś na 20 lat zamknięcią w twierdzy, 


Przedłużenie: życia ludzkiego. 


Czy ludzie żvją obecnie dłużej niż 
dawniej? Pytan$$ to posłużyło za temat 
do nader ciekawego referatu odczytane- 
go przez prof, dr. Fishera na kongresie 
w Stanach Zjednoczonych. W _ pracy» 
swej dr. Fisher zastanawia się nad wa- 
runkami życia w różnych krajach w o- 
becnej dobie i przeszłości, przyczem do 
chodzi do wniosku, że gdy w Indjach w 
ciągu ostatnich lat 30 życie ludzkie nie 
zostało przedłużone, w krajach euro- 
peiskich zauważyć się daje znaczny przy- 
rost długości życia człowięka, 

I tak w latach 1881—1900 przecięt- 
na długość życia zwiększyła się w An= 
glji u mężczyzn O lat 14, u kobiet o 16; 
we Francji mężczyźni żyją obecnie o 10 
jat dłużej a kobiety o ll; w Prusach 
przęcięjna długość życia wzrosła o 25 
— 29 lal, w Danji do przeciętnej uor- 
my długości życia 67 lat przybyło 13 i 
16 lat; w Szwecji przeciętny wiek 67 lat 
przedłużył się o 17 i 15 lat, 

Zachodzi tedy pytanie, czemu przy- 
pisać nałeży tak znaczny przyrost życia 
ludzkiego w oslalnicii 30 latach, W 


pierwszej linji postępom wiedzy i co za 


NOWY KURIER ŁODZKYT — 29 Mpea 1912 rokn, 


tem idzie wzrostowi 
bytu. 


Choroby dziecięce, takie, jak szkar” 
latyna, defteryt, krup, które dawniej, po- 
mimo pieczełowitości macierzyńskiej i 
starań lekarzy, zabierały olbrzymią ilość 
ofiar, nie są obecnie tak niebezpieczne, 
a to dzięki hygieniczniejszym warunkem 
życia, stosowaniu dezyniekcji I odpowied- 
niemu uświadomieniu ludności. Te o- 
statnie okoliczności wpłynęły również 
na zmniejszenie się liczby innych cho- 
rób, 


Straszne ongi epidemje i zarazy są 
obecnie Uumione w zarodku; gruźlica 
zwalczana bywa w wielu razach skutecz- 
uje, a tyfus, zapalenie mózyu i inne po- 
dovne choroby leczone są z powodze« 
niem, 

Wiek 19 może być słusznie nazwa- 
ny stuleciem hygjeny, gdyż wprowadził 
większą czystość do mieszkań, Szkół, 
biur i zakładów przemysłowych. 


ogólnego dobro- 


Ważny czynnik stanowi również w 
omawianej sprawie długość dnia robo- 
czego, który w wielu gałęziach przemy - 
słu, np. w hutnictwie, górnictwie, prze- 
mysle fabrycznym, biurach handlowych I 


sklepach, został we wszystkich kultural- ` 


nych krajach ściśle unormowany, gdy w 
dawnych czasach nadmiernie długa pra- 
ca wyczerpywała organizm ludzki i do- 
prowadzała do przedwczesnej starości. 
Nadto sprawa odżywiania weszła ostat- 
nio na właściwsze tory i we wszystkich 
warstwach społeczeństwa odżywiają się 
ludzie racjonalnie, niż ongi. Pewien 
wpływ na długość życia wywarła rów- 
nież agitacja antialkoholiczna i umiare 
kowanie w paleniu, 

Wreszcie zastosowanie środków o- 
chronnych w fabrykach przyczyniło się 
również do zmniejszenia liczby nieszczę- 
siiwych wypadków, oraz przedłużenia 
zycia, Jakkolwiek zmniejszenie procentu 
sinierielnośi jest różne w poszczegól- 
nych warstwach społecznych i zawo- 
dach, zależnie od pola pracy, stanu Ma- 
jątkowego ! całego trybu życia osobni- 
ków, statystyka wykazuje, że nawet w 
najiizszych sterach społecznych ludzie 


'zyją stosankowo dłużej, niż dawniej. 


Opierając się na dotychczasowych 
zdobyczach wiedzy, dr. Fisher słusznie 
twierdzi, że przyrost życia ludzkiego nie- 
wąipliwie zwiększać się będzie w przysz- 
łości, Dużą rolę odegra w tym wzglę= 
dzie wprowadzenie „zakazu zawierania 
związków małżeńskich pomiędzy osobni- 
kami chorymi lub  obarczonymi dzie- 
dzicznie, którzy nie mogą pozostawić 
zdrowego potomstwa, 


Zakaz podobny istnieje już obecnie 
w niektórych Stanach Ameryki Północ- 
nej, gdzie nie wolno pobierać się lu- 
dziom chorym umysłowe, alkoholikom 
i dotkniętym chorobami dziedzicznemi. 
Prawo to przestrzegane jest Ściśle na 
drugiej półkuli i bezwątpienia nasięp- 
stwem tego rozumnego zakazu będzie 
znaczne przedłużenie życia i ulepszenie 
rasy ludzkiej. 


Za przykładem nowego kontynentu 
pójdzie prawdopodobnie i stary iąd, 
którego młeszkańcy tak bardzo potrze- 
bują odrodzenia fizycznego. 


Najoryginalniejszy 
kościół ną Świecie. 


Amerykanie, którzy, jak wiadomo, 
są twórcami komforlu podczas podróży 
i jako tacy wyposażyli wagony kolejowe 
i parowce pasażerskie w przepych nie- 
bywały, dążą ustawicznie do tego, aby 
wszystkie gmachy i miejsca, kędy dla 
interesów zatrzymywać się imuszą, Urzą= 
dzić tak wspaniale i wytwornie, jak tyle 
ko da się pomyśleć. 


Wielki hotel amerykański uchodzi 
jako emanacja najwyższej kuitury pod 
względem urządzenia, i 

Teraz zaś, odpowiednio do postępu 
w innych dziedzinach, mają i kościoły 
amerykańskie zostać znacznie zmoder- 
nizowane i dostosowane do specylicznie 
amerykańskiego smaku. 


Jak donosi najświeższy „Matin“, 
został w tych dniach w Nowym- Jorku 
ukończony kościół ewangelicki, który 
istotnie urządzony jest z najwyższym 
komfortem nowoczesnym „i wszystkich 
worawić musi w zdumienie. 
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Komitet budowy wydał na dzień 
poświęcenta nasiępującą odezwę do wye 
znawców: 

„Przybywajcie zobaczyć najwspaniał« 
szy kościół Świata. 

Zwiedzicie nie tylko tegoż kaplicę, 
plicę, olbrzymie miejsce, przeznaczone na 
modlitwe, różnorakie urządzenia tegoż 10 
pięter—w szystko przeznaczone do pracy: 
religijnej. Jakie tylko pomyśleć sobie można 
wyma'a: w dziedzinie hygieny i nauki 
zostały tu spożytkowane, aby ten pałac 
ratunku i zachowania 
duszy uczynić przyjemiym dla wiere 
nych. 


Kościół ten jest jedyny w swoim 
rodzaju w całym chrześcijańskim świę« 
cie*. 

To sensacyjne zaproszenie zawiera 
rzeczywistą prawdę. 

Więcej aniżeli 4 miljony dolarów 
wyłożono na budowę tej osobliwej świą- 
tyni, która w swej zewnętrznej architek=. 
turze przedstawia rodzaj mieszaniny 
dawnych stylów kościelnych i najnow, 
szej sztuki budowniczej. Wewnątrz ma: 


ją wierni zapewnione wygody i luksus: 
pierwszorzędnego hotelu. 
W olbrzymiej „sali modłów* przy- 


gotowano dla tych, co słuch mają zły, ae, 
kustyczne aparaty, mikrofony, które te) 
możliwiają lakim słuchaczom wysłuchać: 
każde słowo kaznodziei z ambony, ` 
Dla krótkowzroczaych zaś sporzą+ 
dzono specjalne „tablice”, na których 
znajdują się wypisane modlitwy  poięż=, 


nemi lteiami, zdala widocznemi nawet: 
dla największych krótkowidzów. 
Oprócz ogrzewania parowego. ł 


oświetlenia elektrycznego, znajdują się: w 
tym rzadkim kościele także niezwykłe 
oryginalne elektryczne „aparaty chło-, 
dzące“, kióre zwłaszcza w miesiącach 
letnich, kiedy skwar daje się wiernym 
dotkliwie odczuć, staje się prawdziwaem 
dobrodziejstwem i ludzie z chęcią idą 
na nabożeństwo do takiego kościoła 
chłodnego, zamiast prażyć się w sło- 
necznym żarze lub dusić się w swoich 
mieszkaniach, 


Dla rozmaitych uroczystości kościeł" 
nych, jak chrzty, wesela, pogrzeby, są- 
osobne Sale, w których odnośna rodzis 
na może przyjmować swoich przyjaciół, 
krewnych i znajomych. Sale te są 
oczywiście odpowiednio do charakteru 
ceremonji urządzone. Tak np. sala to- 
warzyska dla chrztów jest utrzymania w 
śnieżnie białym kolorze, sala przyjęć 
orszaków weselnych w  kokieteryjnym 
francuskim „Rococo* jest urządzona 
it, p. We wszystkich tych salach pełno 
kwiecia rozmaitego, zawsze świeżego, 
którego zapach czyni na wszysikich nae 
der sympatyczne wrażenie. 


Oprócz wspomnianych wyżej „ło< 
kali*, znalazła jeszcze w tym kościele 
pomieszczenie i... restauracja i bibliote< 
ka, Dla pań urządzono ponadto tuż o” 
bok wejścia do głównej nawy nader ies, 
legancki buduar, gdzie mogą poprawić 
detale w swojej toalecie i fryzurze, za- 
nim przestąpią próg świątyni, Jeszcze 
nie koniec. 

W świątyni tej ma swoje biuro pi» 
bliczny noiarjusz, który tam sporządza 
ala stron kontrakty małżeńskie i testae 
menty. W restauracji wspomnianej, po- 


zostającej pod wytrawnym kierunkiem 
kucharza irancuskiego, można czynić 
obstalunki mie tylko na uroczystości 


weseliie, ale 1 na stypy pogrzebowe, 


Oczywiście „menu“ zależy od wy» 
boru gościa, czyniącego obstalunki. 

Tak więc w tym domu bożym 
troszczą się bardzo gorliwie o człowieka 
we wszystkich jego życia przemianach 
i przypadłościach. 

Na zakończenie jeszcze jeden nadet 
ciekawy szczegół, Oto dla ludzi, mają- 
cych wiele interesów i cierpiących no- 
tvrycznie na brak czasu, odbywa się, w 
specjalnej kaplicy 10 minutowe nabo- 
ZEŃStWO, właściwy dusz-pasterz kładzie 
najwyższych nauk religije 
nych, Pankierowi, kupcowi, adwokatowi 

Oczywiście panowie ci za to „skró* 
cenie” Muszą słono zapłacić... 


w serce jalica 


dr. Sołowiejczyk 


powrócił. 
choroby dzieci i wewnętrzne. 


Andrzeja 4. Telefon 18-47 


nieśmiertelnej). 
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DCC ACC EE = O) 
Na rzecz Łódzkiego Chrześciańskiego Tow. Dobroczynności ! 


odbędz e się w Niedzielę dnia 4go Sierpnia r. b. w HELENOWIE 


| Wi tradycyjna ZABAWA OGRODOWA z niespodziankami 


z uprzejmym wspó. alem różnych towarzystw. W dniu zabawy będą przygrywały trzy orkiestry. Ogród i namioty z  niespodziankami | | | 
będą oświetlone św “tlem elek'rycznem, Wielki fajerwerk. Wypuszczenie kilku balonów. Sprzedaź kwiatów, confetti i artykułów kotyljonowych. 


me” Każdy bilet rublowy wygrywa fant i dozwala wolne wejście do ogrodu Wa 
Niespodzianki cenniejsze; Krowa, kucyk, prosiątka, maszyny do szycia, samowasy, kozy, barany i td. llill 


Otwarce asy o T2-¢j w południe, Początek zabawy o godz. 1-ej po poł. Bilety wejścia dla dorosłych 40 kóp. dla uczni i dzieci 20 kop. Bilety 
rubli.we wcześniej nabywać móżna u następujących firm i osób: Rud. Zieglera, Wschodnia 32; M. Sprzączkowskiego, Piotrkowska 54; H. Schultza 
Piotrkowska 93; w księgarni I. Winkopta, Piotrkowska 146; Will: Schepego, Rzgowska 1; Ksaw-Qisyera, Główna 21; B, Roźnieckiego Główna 49; 
Adolfa Lipsk ego, Główna 54, Tr. Handta, róg Pustej i Mikołajewskiej; Thea Sanne, Piotrkowska 191; Zaka 6 S-ki Piotrkowska 127; w cukierni 
Uirycha, Górny Rynek, H. Qiramsa, apteka, Wodny Rynek; w sklepie Stowarzyszenia Spożywczego Tow. Akc. Heinzla i Kunitzera w Widzewie; Józefa 
Wolskiego, Piotrkowska 3; K Wolskiego Konstantynowska 8; M. Kasprowicza, apteka Zgierska 54; Rob. Fischera, Ogrodowa 13; Wilh. Weigeta, 
Aleksandrowska 85. N. B. Wygrane niespodzianki nie odebrane do 8-ej wieczorem, przepadają na korzyść Tow. Dobr. Sprzedaż kwiatów i kon- 
fetti jest zupełnie wzbroniona dnia tego innym sprzedawcom. Zarząd Łódz. Chrześc. Tow. Dobrocz. 
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Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D- S, KANTORA, 


Specjslisty chorób skornych, wiosow, Weuerycznych | moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Telefonu JW 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabiudowskiego (niemoc 8 
płciowa), kauetyka, usuwanie brodswek), Endo i cystoskopja (oświotlanie 
organów moczopiciowych, Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
powietrze. Leczenie syphilisu „Enrlich-Hata 606*. 
Przyjmuje od 6 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. 


| Kto szuka; 


pracy, 

posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 


FCE 2 


FP uawA API 


s 
POPR: 


dia zoo M. 


| n k VA TATAA i techników, 
Natychmiast potrzebni sa wszędzie - Dr. 1. Silberstrom amk 

. r e 
z MIENI = Współpracownicy Zawadzkiej Nē 12. pokojówek, 
{bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty Choroby skóry weneryczne kucharzy, 
(Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor piciówe (przy syfilisie prep pick oe 
£azeiy „Sybiesgkij torgowo-promysziennyj Wie- e osa OTAS Pism Gł 
stnikśt Pocztamskaja M 14 5310 ist COMES ją Kto ch 

Przyjmuje od 12—2, 5—8. Niem | O gaes 


Szerść hiszpańska około 2000 puð, | eseina osem 7 DI O E mi raae 


Yra jemię, hand! 
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